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"DZIEJEQRZEC U" NA SI. 
Bestjalskiego mordu nad niemowlęciem dokonał 

szwagier lego . matki. 
, ' Lask, 24 październili:a. niesnasek. Nie zawahał się przed ohydną nić od haflby z-amordowano dzieciąt:,.. 

We WSi Bucick las:Jego powiatu do-! żbrodnfą. Sz,wagier Janiny Orzelak6wneJ, Józef 
konaną ohydnego morderstwa. Ofiara l Przed paru dniami d'zlecko nagle znik Ober ski cynicznie wobec niej przyznał I 
z~rodnr padtą m~esięcz-n~ niel1?{)l.~lę, ~ę.1 fo. Zaniepokojona Janina natarcż'ywie po się do pOpełnienia morderstwa. 
dące <?w~em n~e~ankC]O\lowaneJ ·mllo· częla dopytywać się o nIe. Zbywano ją Zrozpacrona matka zawiadomiła o 
ści. ogólnikami; W 6 w c z a s ostro wszystkriem policję . 

Zdałoby SIt? klIka ba
tÓtV na v./qgiowych po .. 

tontatów . 

. Matka zgładzonego dziecka sama o na-tarla na siostrę i szwag-ra. I dowiedzia Wszcz~to dochodzenie. Oberskiego i 
zDrodni powiadomiła policję. ()skart~- ta sIę ku swej rozpaczy. że, aby ją uchro jego żonę aresztowano. Clit: ", u 0.t.l.., 'h v~0!\A 00 (..,t.,n. :t...Uf'i. 
jąc o nia. mę~a swej- siostry. . IlAlMlłMi\&M9W& a~W@ii4!Gi!&ŁU444?Q!iiiIIff '*l!WN& '&4UiI • CORAZ BLIŻEJ MROŹNA ZIMA.. 

:, Janina Grzelai\:ówna. miała narzeclo- POSZEDŁ FACET PO ZAKUPY, 
nego. Ten uwiódł jąa następnie porzu- S • t d A •• A NA SKŁADZIE: .,WENGLA NlMAcl 
dl: Z~$zła " 'łł Ci~żę. Rodzina diiewtzy'7 ' _ o,wle y prowa. Zą w. ".. ZJl A Z KOPALNI ZAŚ TYMCZASEM ' 
l'lY nie mogta'-it~jwyBaczyć lekkomyślno .. ' . ' .. ZA GRANICĘ MKNĄ WAGONY: 
ści, grożącej skandalem. . zacIętą akclę przeclw~o Angl11. :;~~~, ~ĘB~~~~Eo~c~A~~:nNY. 
Poczęto debatować nad sposobem u'rk . .. . .. ' . . .... J , ' • 

i " . ł ' I 6', Londyn. 23 pą.td~ernika·IMongOlJ.l ~!odkowej do Mongoljl u!gJ.ń- ' 
n ęCI.a mezaszczyrn.ego r.ozg osu. • p sta Pisma angielskie zwracają uwagę 0- skiej. Szereg książąt , Mongolji środko-
nOWIOno. by zamozna. S10stra JanIny u-, pinji -publicznej na nowe posunięcia z po wej wypowiedzial się za owem przyta.-ji 
pozorowała połóg i dz.iecko przyjęta za iPtyki sowieckiej w Azji. , czeniem. . 
~w(}je. . j' Odwolanie Karachana ze stanowiska Prasa angielska uważa, .że polityka 

Stal o się ja.k ur tdrono Matka Janiny p<?sl,a .sowieckiego 'Y C!Jinach oraz n.o- so.wiecka . w M~ngoJj! . stwarza nowe I 
' .' '.'. . . . mmaCja posta so\\qeCklev,Q na ŁotwJe, wre'bkle mebe'ZlPleCzenstW'o dla wpty-

/oz;~tO$lła po WSi. ze dz.:ewcnna wYJe- CZQ-rnycha na zastępcę Karachana w w6w angielskIch w A1<ii, większe od nie 
chała do krewnych i ,ukryta ją w ,domu. h'ckinie, mają podobno o.znaczać ~nianę bezpieczeClstwa. wytwarzanego przez 
Dalej wszystkó jut. . POSZłO wedłl'lg po.- kierrinku polityki sowieckiej w 6hlnach ewclltn~lny udz.ial sowietów. w wypad
\yziętego planU: Dziewcn'na ~rod:.;;fa Je'<inocześnie jedna~ prowadzą só~iety. knch .d: i:Ó~kich,. r?zszerzel?ie granic mo.n 

:. _ _ _ ' _, ' ,. . ., . . ilader aktywną polItykę w MonJ:!:obl. golsk:e] repUbrrlkl ludowej wyodrębma 
~Z;tec~o, . ktore ~l?stra l szwagIer pr~y- Po_ owładnięciu Mongo!ji północnej bowiem Mong-oIj-ę z całokształtu tery
Jąć mIelI za swoJe. Lecz tu zaszły '11:le- prze,z wradze t. zw. mcngolsk,ie republi- torjU!m chińskiego oraz wytwarza de fac 
przewrdz.iane wypadki. Inicjator. praJek ki lUGowej, sięgają wpływy sqwieckie to aneksję: Mongolii przez Rosję. ' 
tu: już po zrealizowan~u go. zmIenił zdą. do MongcIji środ~owej. ' Pisma :wzywaJą rząd brytyjsk,i do 
nie' nie chci~l dz;e~ka 'zapisać na swoj" P~d płaSzczy.kI.em propagandy n~r~- bac;~nego sled'zerua wypadków w Mon-

• J • k l '" ... doweJ mongolskIeJ, prowadzą agenci S0 gohI. 
nazwlS ?, " wieocy propagandę za przY't~czeniei. . . 

· Na tem tle doszło do niesnasek rocłz1n " . .~ __ --:0:-
ru,-on., 

:$zcz,e~ólniej pny' pieT\votnyrn pIaCie Kro' lowa r.umun' ska'. w·, Am·e~yc· e·. 
ob'śtawala siostra Ja,lliny. 

· \VówCtas c~JO:W1ek pozbawion'Y' u .. 
cztićhiclżk!ch. J)ostą.now·H usunąć pówód Sensacie prasy amerykańskiej-
~~ .. g g g Nowy Jorlt. 23 patdziernrka. jest rozpuszczona przez to pismo wieść, 

, . " Dziennik chicagowski .. Trybuna" bar jakoby królowa za pośrednictwem i'111- , . I,nn~hy 'I'!!dn,uołona dzo ostro krYtykuJe formę. w .Jakiej kró- presarja - ma być nim eks-artystka ka I 
ilf·łUij,l , ł.łM UW "lowa rumuńsk.a Maria podcza.s swych baretowa miss l.oie ru~ler -- ułożyła 'I 

. t- -h f , ' " odwied~jn amerykafIskich reklamUje po- ~) !ę z trustem ~azeto\Vym l SYl1dyk~tem 
ze sanu swvc ,Inansow :życzkę dla Rumunji. która ma być zacią \ radIowym, iż dochód z artykułów i au-

, R~:vm, Z.3 ~ października. ~ni~t~ w wy;~okości kdkud~ie.się~~~ mi1- dycii ra?jow~rch. ~;a by,ć pc;<iz,j elony : ~o! I, i\0L WĘGLOW"Y, PAN NIELADA, 
Minister finansów Volpi wystoso\vat )?r.~,Y" d?larl2!.~ u. po~en,tat~w; .. }ltI Ul~~~?- i ;o~:'~ ~~ o.~! z~~a~. k,rolo\\ a. a polOl,:.'ę I UTUCZONY IDEALNIE, 

46 : pren1jera Mussoiiniego list otwarty, \ Jyvo \\ an S.reęL. N\Cladną ,!!~ynt1'1.wlą .nstytuc,e IlIan.] opl,me. ! WCIAŻ ANGIELSKIE fUNTY SKŁADA 
stwicr;dzająC:l' k\vitnący stan finansów --~Q:-'- CO ZAROBIĄ DLAŃ KOPALNIE. 
wlos~ ch . .. ' . . . T·· K I ~ f·· urvZIĘBIONV U,Ś GALANcre" ' 

WrzeSICIl-J)lszeVoIPl-bytfman rzęsien;e Ziem tl W , n 'ił orn-a~ l'l'J. j , . .. 

SÓ~ włoskich ogniową próbą. \vykazu': ' i i · i a l , ~ i o o BY'..v A TEL MEBLE PALI. 
iącą silne podstaW'v budżetu wl'oskieg-o. I KLN;\C: -- ŻEBY CIĘ SPEKULANCIE 
" .1V~i!1ister wy-!icza ,~v~~lkie wvp!aty! Panika wśród przeraione~ ludności. l DJABLI \V PIEI'\LE 'NcGLEM 
Q(~~,o;~ane.1?rzez rZą?, J~h druga rata Al, _ _ I . GRZALI! -
~bl ~u m)l.101:ó~l .d~larow. . .' _,' I . . Lopdyn, 23 patdtiernika. 'I ?gtHl1;::b pJ.l1ikn. \\' i 1(')płO ::':~1U OP.uSL;::~a h " • , A er 

LJ:Ę.t ~el! ,"', y,liut~l ' d}lze wrn.zenJe, I Z San francjsko ~('}nószą, i± dziś ra~ 11 wsZys..:y dOl ,,}' l !'Z L1 ~\(l.J J_J)(; ZPleCZ011-~~ .. -
t('mbar~ZleJ. ze zwyzka hra .trwa w, ·da! no między godzil'l<~ 4 mln. 36 a: 6.47 lla~ stwa pod , golem ' niebem., Vv'ys(:ki~ gma l 
szy,m Cl~gu. dolar. w p:zeclągU lU _~~l . wieddy wybrzeże , kalifornijskie trzy I chy chwiały. się w czaSIe ~rz~sienJa, co I afU2wtnry '" ~ry~f"br!UJ~D' 
spadl. z 23 na 22. llme waluty podobll1~. wstrząśnienia ziemi. tr-..... " <,jące 20, 15 i 51 potęgowało Jeszcze przerazcme. I rlWIUlU U ~ ,Y-i . arJ",un Ulljll 

sekund. Na szczęście szlw<ly nie ~ r.,bytl O trzęsieniach ziemi donoszono rÓW-I W pOl'lamencJO wqglBr"" 
duże. Ofiar w ludziach niema. BieŻ z O<:Lkland i San Jose. \V San rram 1 
. Ośrodek trzęsienia ziemi znajdow'ał ,l ciska krążyłY najdziksze pogłoski e l, SKI m. 
się między San Francisko a MOJ1.terey. szkodach i ofiarach, Panika uspokoiła Wiedeń, 23 października. EX-kitlsBr WnhB~m '.-
\V San Francisko jest wielka li'~zbit szyb l' się dopiero, kiedy stwierdzono, ' że n1- Na dzisiejszem posiedzeniu purlamen 
ro-zbita.· gdzie nie wydarzyły się nieszczęśliwe tu węgierskiego doszto 'do b. burzli-

Nowy Jork. 23 patdzlemika. Przy p;erwszem trzęsieniu ludność wypadId. wych scen podczas dyskusji nad refor-
~,New-York-Hera1d" donosi z ParY~ -,q:. - mą izby wyższej. 

!{JaZ{(1 na wyspą Kor/u. 

ta, . że Rada ambasadorów pozwoli e1\s-. Socjalista Denes wystąptł gwałtow-
cesarzowi Wilhelmowi opuścić I101an~ p 'ek ł n zagpo~on' y! nie przeciw Habsburgom i stwierdził, że 
dję; celem udania się na ~recką wysPIi: .a U 1l" a:.. JIY.... wszyscy magnaci węgierscy są skorum 
l\orfu dla por'atowania ~drowia. powalli przez dynastję habsburską. 

'\Vedług opinii lekarzy, ostry klimat WOlska bolszewizujące maszerują na' stolicę Chin. Dzisiaj magnaci węgierscy - zda-
holenderski szkodzi zdrowiu el\s-Gesa- niem posła socjalistycznego - są wla-
rza:. Będzie on podróżowaf pod eskor Londyn 23 października. t311Y przez armie czcnvone, rozpo'.::ząt ściwic obcego pochodzel1:~, wszyscy 
tą specjaln7j straży. przybocznej. . ,Po Z\\'Vci(,'stw ie . ;'ei~ . ~zu 2. n-r~l1ga I r:o\VV marsz J"~wcj. armji w m~e.\sco\y~ści I ~T~l.cz~li. prrzec~wko wolności Węgier i 

VV czasIe podrozy wolno mu hędzle nan gUQernato:c'm prOW i JiC,11 Cze-Klan:,; Paotuczeil. I\. l eru,l e on osob'1scle PO'Cll O~ z(L~~lzctL Vvę!PY. 
zatrZymac się. rÓwI!id .:" Nien:czcch. l( ~.óry uCic!,j 'xczora; 2 ~ s,','o jci praw:]!· l dem swoich. \Vo;~ sk. \:,.'. k!t>n mku ~Za l~:t tl Cld~ pr.emJer hr. Bethl~n .zaprotesto-

'Berlin, "Voss. Ztg." donOSI. że dOll'] i, nad'chodzą CHd li 1fl r.~z ,ilk" Suaa llO- r e r: I, 7. tu Pelo!! . 1"l -',1 bl rzszym ~elcr,l ope-I wał Pl z~clwko temu. osvna~czel.liU ł 
Doorn' p'o\vr6ciła , nagle 'l..O11<1 Wilhe.!,ilia'

l 
\Vi,:. g-f'(, Ż lH.~. w; adoll~o~;r.:;, z y'I;JliL':l;: ~ I ";;':,\ '!JI \'I:l ,l II;HS z."\.n·' a f'cn C;:l, .iesi Z;t.l :1Ć I s~wierdz Ił. _ ~;~ , ~~a{y myo_d ,węgIerski stoi 

~Jennilla, która zamierzał< pozost,rc \\- lw.sdioGIU::.!:.O (rontu: (T\'nł~,r <.l.~ \ l eHi.( s\nll l '; l \lI' C:': I .... ll lr! . Pn~lT1. 1 ~:1 ~~~~StOkl ~Cj.~ W~?"leIs!,ą. ~ law po-
łoIi Iil1l'l::!zf.di 6 t:rzodni. o n n zr r;;' ;,~i:ll ;' ",'1;' S \':;"'l~!: \"!,W ~' , ", . , - ----- --.--, ~d ~rdC,l ode Z" 31y Się okrzyki protestu. 
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Ro.sja sowiecka znajduje się w stanie' zut:eł-

M ę,ŻC Zł' źn i 
zaczynaią 'nosIi. gorsIty. 
Dziwaczne iC'Rłu'p~e kąpry

, sv mody, 
Nig-dy chvba ' kaprys I mody nie był 

anar'chJ1I

; , m.o,ralneJ·. '. większy, - nii w tei 'sp,tawie! Wtedy, 
li j , gdy kobieta. która latami całemi cho-

• neJ 
I ," 't, ' ,~ dz'ła w pancerzu. jak' w żelazie, porziI-

P!erw!a~łek. fizjolo~jczny . prz~waż~ nad ideową I.':tte·sci:ą u~zuc;a, ~j~~d~~~~~t. -i1de~1il~~jtpunr~j::!jCdZ~0 ni; 
ktore sCłągnlPte z piedestału idealizmu ·tarza S.(ił! w ... ·codzlennym zdradza ·oc,boty. by włozyć g-o znowu. 

~ , . 't .. .moda każe podobno nos.ić ~orset me~ 

b ru d Z i e'. . > '~iy~n~irYż~ nadohodzą ~iad'om~ci~ że 
RosJ'a . sowiecka tonie w powodzi' ko, 11a\"et \vtas"lla. 111I"OŚC' do", tlauk Ka- ' . . t'l' d' k' ':h' b .t, t d" "fratltustv fabrykanci 'g'orsetów wprns.t 

''V 1 z, za.1\ a UlW n~~_ owy~ , Yl~ nawe p~ podołać 'me mo~ą zamówieniom na me-
5tóW, w retoryce rewolucyjnej, U je<i-I rola- Marksa i politycznego testamentu rIIes}ona l\\vestJa organrZaCll domu l1U!- sk!.~' g~rsety. Najwrększ"Ylll Ich odbior .. 
!Iych pokrywa ona ordynarną blagę, . u I L~nina! W' tej "migawce" komunistycz- mowląt dla \vychowania dzieci ' akade:' C<.t. zdaie Slę: jest Amerykao" . 
drugich zaś - pochlania energję czynu I tle,j jest .więcej trafnego ujęcia so\viec- mickich, oraz budowy specjalnych mie-Je~'o jest tylko tłumaczenie! ·Smu
l obraca w niwecz najlepsze na\vet ,za- kiej rzeczywistości, niźli w stosach lite- szldul dla ali:ademiczek .. które stawały' kła "l:nJa stal~ :sic Ob~C!1,ie. ~ak'1 ~Qdna~ 

, , . ' koJ:J'icty tak lUZ są c:en1Utkle nieraz I 
miary, ' . rMury propagandowej i taSiemcowych Się matkan;I:'. , , ., ettryczne, że niejeden mdczyzna jesf 

Od najwyższych szczytów hierar- mowach Zinowjewa, 'Bucharina czy Łatwośc stosunkpw plclOwych . nti- w !Hppocie, jeśli widzi: , że, go '-przYroda 
.:.hji komunistycznej ta lawina słów spa- Trockiego. Niewola umysłu - niewola bija się na każdym kroku w sposób tra- bard'zo w tłuszcz zaopatrzyła. Dla za~ 
da at do najlliższych szczcbló\v. Jmruulli serca ~ atrofja indywidualizmu!, . . giczny, szcżególnJe W życiu dZJiewcząk ·.ra.d~l~·nla..' t~~nu. br!'l,kowi '·, v.r !igurze Yfy-
stycznello spoleczeÓs.twa, które w Istotę pal'lUJ'ącello ,'" Ro' SJ·'l'. ustrOJ'tl Jest t.o rezwltatem tego ' że wiekszość mYS.'lno uzywame ,gorsetow., Kazd'y ~ ~ ,v ",.. . grubas, na którego zadna kobleta dZI! 
swem codziennem życiu osobistern zWW- społecznego stanowi powszechny, 'wszy młodziezv me chce nawet slyszec o nIe spojrzy, w gorsecie ma nadzieję u-
Ido posłu'giwać się terminami rewolu- stko przenikający etatyzm. Władze cen tern, co możila, :' Cl: czeg.o . nie możn~.,. - cllodziĆ 'la elegantai ':miec powodzenie, 
cyjnemi i abstrakcyjnemi pojęciatniuie- b alne ~l~mnu.ją ~edtug swegoWidzimi- Je'dnakie młodzież zaczyna objawiać ' 'Naturalnie, ri10dzie tej'hółdować bę-
raz zupełnie bezmyślnie; " dochodząc ,w d d ,. duże zainteresowanie ' oroblemami Zy- 'd.'t,~, pośród !TIężczjI'ZI1 :,-iuż- .~podta~tu-
tern do prawdziwego kOlń·izmu. Stą(Cteż się najprzeróżniejsze złe ziny . zycla cia plckl.wego, a . niekr6re jedl1ostki, ~z.a~ Sl<:~i ~ b~ć kaz?y mro~y · czl?wlek. uzy-

społecznego',' · wkraczając nieJednokroł- " " ' CI' ' ",' ," • waJący· ruchu: ttlJrawla;ąay· sporty. wy 
i Język miłosny pełen jest takich bei- nie bard.zo daleko w zakres osobistego patruJą Się bar zo krytyczme na obec- 'gł~da . dobrie i ·'bez, gorsetu. Ciekawe, 
myślni e i zupełnie ' wypadko\vo dobra- życia jednostki. nie. panujące w tej dziedzinie stosunki". "jak ~ię to noszenie gorsetów przez mę:i 
lIych makaronizmów ·rewolucyjnych. d I 'd l d ,,' - Zdani·e . Drolescra ' Orszańskiel!o jest C'I.yvfj przyjnlie w Europie i jak będą na 

Jeszcze a ej l ą w'a ze pro)-VłncJo- dla nas ' tembardtiej cennem, gdyź jest .tych o, pi$knej . figurze lwów. salono-
Pismo sowieckie "Krasllaja Now" Halne, PismO sowieckie "QgOniok~~ ~Plo on .'komunistą; apozatem doktoręm me_o wy.:h - f)atrt~ć współczesne kobiety, 

drukuje jeden z oryginalnych listów mi- myk) przytacza uchwałe tatarskle$w · d· . 'f'", h . t ' d "d' , " . . .' , . .' k t l yqTny l' (lC owcem w ej ZIe zU1le. : 
~osnycll sekretarza' .jaczeJ'ki komunisty- liowletu, który postanowił i na aza. u- P t t :. t k t kt ' . . 
t oza em u rl,ymUjC Cląg y 'on a' z ZY"D . d • Ś • i t 
cznego Związku młodzieży, który w d~ dności do wykonania co następuje: . , k 'd ' "k' 'k' . f' \VB ZII IIJa m nu roz· . . ., ' ".' Clf;m a aemlc. -I~rn Ja o pro esor ł spe- , , u: 
bitny &-posób ujawnia ten charaktcrysty "Na przyszłosc . ustanawia SIę SCIsły dalnie jako prelegent licznych odczy" , ,mow" 
czny objaw. wymiar płacy ~a, panl1Y, w~chodzą~e ,za tów ' po mla-stach prowincjonalnych na . r ... I . . 'c • 

Oto ten list: mąż a mianOWICIe: za najlepszą 1 Plę- tematy żvcia seksualnei!o oodc~as "Wldlen~a W Wlę-
"List Pani otrzymałem i przekona- kną w naj~żsZYI? sto,Pniu. pannę. - Powyższe fakty mówią. same za sic-o zieniu sowieckim. ': .. 

lem się kategorycznie. że kocham Pahią pienięd,zmi 120 rubIJ, dWie porządne po- b~c. Wvnika i ńich. że· warunki ivc'a 
Jak władzę sowie"'t.. .. , jak nasz komso~ ściele. dwie kołdrY. dwie poduszki i nic spl'!ecZnei!o w Rosji sowieckiej sPowO- : . Znany pisarz rosyjsk(Zoszczenkó ~ 

wa~ d Z śł d ił ' pjsuje rozmowe. którą słyszał w : wi~zie, 
molski sztandar czerwony. Nas" ślub pona to. a p~ę po e n e~szego ga~ dowałv · nawet 'U it1teligenqji taką rewo-, '. ' ki'" los k .. • . ".. 1..,. • • . ł d' dlu ' .. ,\ ,. . , . .- '. , ,m.u rosYJs ",m. . z~zen o, zaznacza 
będzie miał śwIatowe znaczenie, podo- tunku jaK rówmez. za w o~ę, w~ g lIWIę pojęc l takl~ .spaczenIe uczuF. że 'w · opisie swym:\1ie dodał cL'li nie ująl 
bnie jak i światowa rewolucja Pfm.etar- umowy obustf9nneh lecz w zadnym ra- jT7,v ' lrtó.Tvch hi-e lnamfeisca na milo$ć ani stówka, - Matka przyszła .,~·a-'n'j· 
jacka, której my oczekujemy z prawdzi- zie nie więcej od normy ustalonej p.o-\wpeJnem tegO' Sf0.:wa zn.a.czeniu (ma. 1l1Y dzen .. Je" t :syne. tl1, p. rzywi.;:ame t)~to bal 
wem drżeniem naszych serc. Zadf1a wyże}", . . \\, . clarwm wypadku na 'myśli ziawiska dzo serdec-zne, Matka:, ola~,ah s~n .sa' 
"ur~'uazJ'a nl'e wstrzyma nasz. eJ' mI 'kOŚCI', Oto ,ta wielkoP'omna uchv,tala Tatar ' tYP1WC, nIe' zaś fakty 'wyjątkowet ·. - ' p~t tyłdkto cze wzruszema. · Po przyw~ta, 
.I , ' • '~ ~. d , .. .. , '. . ' . mu ·SIel ' razem na hl.weczoe; , 
~ cala nienawiść ich przeciwko nasze- sktego sowIetu, . ktoremu ,lUZ w za nym Plp.rwlastek fizjologIczny przcwa~a WY '. ., "J· .. · f· k -.,; ., ',1 ~ ,- r 7 Z 

,,' ,. braku inicja b't' d . 'd I , • k' - ,Qj lęC a, p<. W.CuZIa SJ n, na, 
lnu zbliżeniu złamie się ' w pierwszej raz,e me I11(·zna -zarzucie " . -I· l me an • l e'Q'w-a, trescląuczUCta§·,· to~ czy . przyszłaś, . . 
chwili, jak pałka, wtożon'a w ' koto. Ka- t~:w~ prawoda:v,czej i ,db~lo.S?1 o d?bro r śc!~gnięte , ~ pi~de~t.atu ideali~m\i t~-: ': ":'" pr'zyśirani. Wase~;~a' '-- ('dr~ekt~ 
m'iEmiem węgielnym, na którym opartą wspolcbywateh! . Czy Jednak J poza ob- rza S:G W co.dziennym brudz1.e . . NH~ matka, ..., . . . 
jest nasza miłQść _ jest nasza solidar .. rębem te} tatarsk:ej 'metropolji naprzy-, m:l!:"z tu nawet poezjinamletności, zadz,::~ ' .. ,~ ,Ta~{/pOW!6rzył ,svn, SpQjrzałn~ 
ność ze średnio _ zamoz'ue";' Włos'cloan' _ kfa.J u lias wszystkie teścio\v,.e i W,s'Z,,:/- rozpasania. pozostaje tylko cod~ien~a: s.~Ianę.n~ ~r~~l: .11~ple~~ porelT! z<;.c.~a: 

~ : ' : b Pb zadowoleni Z ta- ,. fi Ol 'l" ł ł·· T t · pr~'y~Ią.d~ć SjC s ~ qlm trep~()m l po. ra. 
stwem., córą którego jest włag.ie Panl. s~y z.eqow~ę ,.Y'. Y .. ' .. ... .pr' .z~ IlO ogl zyc a p ~II()We2o.e.l11a jrzecj'powtófZY: rak... .. . . 
Tak mówił niegdyŚ potężny Karol kl~gc przewlduJącego roz:wlązanla kwe- · :...- ·nIC dla artysty. racze1 - dla lekarza< : : ~atl<a'. w.es,tchT!~la: 'iac!ęJa m~ać pal· 
Marks. To samo przekazał w swYm te~ ' stJI -- w to mocno wątp,my, . , MC SilaJi-. li@ii!!!!Iii .: ca.t1Jl,,~b.~srlSe l roz-.rl<.lJ.3.Ć' .SJ~ Pupc,kQ1U 
· ... '" ... r R:'sja sowiecka ' weszła obecl1)e : w ' ' w ,Rtory,móQb_vwalo s;ę ,.w:d2e,:,e l

'. : 

st~menc!e. ,,1l]ICZ - W. lodzIll11erz Lenm, a "d" ~ 7. .... t" anarchji moralnet, . . -- 'Ną tak - powiedzi'al' syn i glos. n6 
rmanOWlCle: kocha~ s.łę wzajemnłe~ po st .. :lłm ~u~e ~e~ ...., wy ta'rl' nos; . ,. 
proletariacku. Otót. i my w myśl tych Etvka .ł11Ilo~CI. a w dal~z~ CiągU . l , Po't~!nmilczeli tJoyc!woje ll.tzez jaki'e~ 
tlakazów Jljicza połączymy się czerwo- \~sz,elka · wogole etyk~ płCIOwa stala trzy -mlhut~.. . ' .. '. , 
cym komsomolskim ślubem, Może mi s:ę obca bardzo · szerokIm warst~vomj : :Wres~c;e~ynslę ode~\V~ł:., '. 

P , , ć d ~ 't b 'Poronione pomysły reformator:;;kle w - ~ld~enJ~. mamo, krótkIe teJflt 
am powmszowa , g yz les em wv ra-. ," .. ", ( '. , DWadZieŚCia minut. 

IW na sekretarza i. kierownika politycz- dz.cdz!n:e prawa małzensklcgo prOjekt ~ - Td w:łlo, Wa3eńka! :.... z· żalem oc 
r.ego słynnej jaczejki komsomolskiei R, KI yh:nkl), krytY'kow~ne bardzo ostr,o ; rtelHa ńiatka. . ~ .. , -
Ł, K. S. M., tej bojowej awangąrdy świa na,\y-et ~rzez pra'Y~wlernych komun,I- ; - To. się "M'e,' że nieduzo. . . . • 
towe' rewolUCji. Odt ej kr k za' krokiem sto~v, lak Sole. hteratu~a w rodzajU r· -:Na.wet bardzo, maro. ?e sw~:m 
b d

, l d 'ć 'dą O, t . ' .. MlloS·ci pszczól-pracowlllc" KoUonta-i CZłpwI~k~em pogadac dwadzI'tscla miJlU1 
e ę prowa Zl az o ZWYClęS wa me-, , . , . k h - ·to n'lo . ". ., JOWCj wreSZCIe e 'sperymenty Wyc 0- " , ., 
ustannąwalkę z bvrzuazlą całe~o SWta- ' L'I' " b t tk' ··· k' : PokIwała s'lową i doda:a: \vawc"c p l' ''l1eJ ar ys 'l mos lew- . ' 'I • 

ta Obecnie jestem ogromnie zajęty I' u , '~t'_, ~ l'" '. . t l - Ano. tr~eba ISĆ, Wasenka. 
;m d"" 't . s:'~!ego teatru ~ atllSlaWS ~lego, wszys - .. - Idź ' mamo 1)1 wzeprowa zemem w zycie nasze1 n1hO- , . " .., ., ,. : ' , 

" . d t t ci M' , k kle te czynmkl. pOmIjając lUZ nawet 1.1- , ,Wstah. pocałowali SIę, Wtedy sy" 
';(:1 az o os a ecznego c 11, uSlmy Ja d k' , I'" , 't' , '''d' l . '.' .. · , , " , "' pa, e . ZyClR re :rmnego l POCZUCIa au 0- POWk zla : 
"aJPrędz~! PO~OWIĆ ze sobą o ,m!ło~cl, ryLetu, zrujnowały doszczętnie rodzinę - : -J~~ tak. W porz~dku. Niech, tl1am~ 
ale OSobiscle l bez iadn,vch uscIskow ros :isk a w ślad r-a tern do pro wadi i_kiedy ~~]r~v, A ~ ~o leszcze c~c'atem? 
dłoni i bez zbytnio długich rozmów, Z t dJ • ą, 'k t k . h' t .. .. . Aha! F lec w kucnm CIągle dymI? 
,.. , , ,tyorzaG' °0 spo y "aneJ w IS oql roz~ . _ D " \"r 'k d' 'C d . 

1,!!ClerplIwoscią czekam tra, to. by PcULI "!l''''Z~O'~c; ' z'H"ia . 1V'jar" t'flch ' Ilowvch ' .. ,': Y~I ,rvasen .~' . ynn. , .. za {Ja ca· 
T' ł ," 'dl ' "Li' t '. , '.r I; ~', ,l "J . ~ . fe 'mieszkame. . 

WJ rnaczy a czas I mieJsce a naszej stosunkÓW źtrciow\:ch ' da)'c art"1wt pro I, _ 'NT . t' k ' 4T d ' ··'d. ., '. -, 
h d k

' dl ., <l l ' ~"J J .. . o ,l. o OWI zerua, małl1G. 
sc a z I. a po.un~eJ nara y tmszyc 1 ł- fesora L, G, OrszaIlskicgo,dnik6wany . J matlm wY!izła~- , 
dę!"... . j \v imW'iecki'em piśmie "Krasnala Gazie- . . "~o 

Oto ten list, zakończony zwrotką z ta" (Czenvona Gazeta) nL' :33. którym, . ., 
Międzynarodówki! Tak wygląda korni. in, porusza k\vestję etyki mitoSCi \vsr6rl!'rtiezn'any "rekord •. :: 
uistYCZl18 miłość według dekalouu Mar- sow"icckich akademików. t. zw .. ,rab- I znów amervkanskirekord SZYbkoścl,łYfI. 
lisa i .,nakazów" Lenina! Zakrawa to iaków" \:zyJi "słuchaczy fakllltetllw ro< ra1:elJJ w d~iedzlnle zawle~la . ~włązku · małtefi, 
na J parodję. a jednąk jest to nic ponadto, botnlczych", Oto własne słowa lego' skie.gf). P~n Milton SiIIs, artysta teatr~lny. za· 
jak codzienna sowiecka rzeczywistość prof,esora-kCllllunistv: ' . ślublł Miss Dorys Kenypn • . gw)a~dę kinem,ąto-
l k ' ił' 'l d ',' . . . I graficzną w." " minut po otrzymaniu rożwodu ZI 
• a ~e .po a ?wama, goc llYl:1 ~ aje SIę .,Wśród aln1demikó\v njiny-::h ptci swoją pierwszą zoną, On I oria.' h";ladko~ie, u. 
tell Ję~y~ n~~OSl1~ l .~e:l. ~,lC?OJr~a!y ~: duie s:c zailwa~vć IxndlO' ,wi~lk~l ilo,Ść ~ rzednley stanu cy.wJlnego, zyczllw-i, .. ~yJaclete 
mysł kołata.lv,cy SJę Jak z,~ leI z \\i ldakc wypadków c'h\vllO\vcgo pOZY-Cla I kror- . . . i krewni zebnuJl w ' merostwie, ocze1mvall ra, 
wśród natłoku niezl:ozu,llliatych sl6\V i kotrwałvch zwiażkó\v. bez żadne~o 1)0- Po EastUla~. c~łowJek, 1: kfórY!1l tx>zO-łdiotclegram/l, zwIastującego ogloueole decyd 
flJedo:warzonych pojęć, . sPfO\vadzającytltoża 'deowc.iYQ h6re zazwycz' j wkh: staje w bhskre! stycZI10sci ~azdy f~to- ,0 rozwmb:le - bezzwłocznie p.o na.defś~lu depe-

.. •. , . ~ , . l . .. • \ , ą 'I graf ... Jest to twórca słynne] wytworni s~ zwh,zek' zostal pobłogOsławiony. O' eRm 'J'OI 
:- jakąś mtalną nlewolUlCZOSCH\ wszyst- da się '·w pożycie malżellskie, V'l jednYl:l apąra.tów , .,Kodak."~' . r ~heslano radJo.telefOllłcr.ae za1WadomIeOle;:':·Y; 

, .) :;' , : 



"EXPRESS N1EDiU!l:.:..:N..::..Y_ .. ______ , ____________ ~5t:r._s._ 

Jak można zarobIć 

na .... zdechłym kotliu. 
Sposób bardzie; sorvtnv. niż uczciwy_ 

W Loudyrie głośną jest od kilku dni I Smithson naznacz;yi mu rendez-vous 
sprawa ?"ry~ll1alneg-o. oszustwa, którego l na drugi dZ'ień, aby z nIm pojechać w 
sle dOPusclt .członek Jednego ze znanych lokolice Londynu, ~dzje Baltimore byt I 

klubów. Sn1l'lhson. Smithson należał do ł lla stajni. Na malej stacji czekał na !lich I 
t~~w ~Iub? pr~eszto o~ :-okU' i choć n~kt I samoch?d, który ich PO ki'lku minutach i 
nJ~ Wledz,lat. ż czeg:o zYJe, ani wogole wysadzI l pned matem "cottaze". 
mIano tadnvch wi~domości o jego życiu Kiedv 'Wysiedli. Smithson odezwał 
prywatnem. n!emUl~j uchodzH za w~oro się: 
w~g:o . gentl~I11alla, którel11~ nlc wfaści- . - NIech pan bę-d~e taskaw p-ocz.ekać 
wIe !Ue mozna byto zarZUCIĆ. l:!hwilę, muszę trochę nawymyślać sluź· 

. ~nlit~$Q!1 by: właścicIelem stajni wy I bie, a nie chcialbvm te~.() robić przy 
~cnwweJ. która sldaclatil się coprawoa z I panu. . 
j~dnego tylko konia. Baltimore. Koń ten .. Po tych. ~towach znikl;ął: aby pow,ró 
bl'egat od paru lat na torach pl"owincjo- (CIC po chWIlI. blady i zmIenIOnY do mt~
naJnych. a j'ed}11e swoje zwycIęstwo za poznania. 
wazręczal w niedawllym biegu temu, że - Baltimore - wyjąkał wreszcie. 
~wa ~onje, które z nim biegały, zmy~ - Co się stało? - zapvtat nowv 
Itry tor, zaś trzeci zrzucił dżokieja na właściciel Iw 11 i.a. 
PTZ.fSzk{).ctzie .. W każdym razie to zwy - Baltimore zdechł dzistejszej 1locy, 
C1ęstwo przY111ost? ,Sll1.!thsoCJl1~}\yi ki!ka~ pro.sz~, niechże go pau zobaczy pr:w~ 
set funtowo a opll1Ja Jego wsrod kole- najmniej PO śmi(~rcL 
gó:v k,lubowych zyskała. Prz.ed kilku \V chwile p6źnie Smithso'l i ic~o, 
dl1lalPl nodCZ'lS part]" balKa at S 'tł -. J • I . ~ [J • < I .1 r a., mi 1~ towarz:vsz ~naJet]j slę w stajn.i przed 
s~~ t~;1.~y!~~r w klu?le ~epeszę. Po prze l!:csztywnialym trupem IWTiskim. Daw~ 
C y 11.Jt.J zbladt I r~ce mu zadrz2.ty. IW pan uronił he i wvrzekt: 
Po raz pierwszy II SrriJths{)na tauwańo-- . . , ' 
u·Q .ia~j~ś· w~rus~e(l1e. DokollCZył jednak . -:- Pros.ze mi w;.:baczvc 

t mOJe I WZfU· 
sPokOJl1!e parti1 poczem odezwał się: . szen.c,. ale naprawdę, bV.lem i?ardzo 

S"l t k . t przywiązany 0.0 me.g:o Ba'tl1l10rC I ~dV"1 
. -:- tracl em, całY maja,te -. pozostat by nie smutne koni'eczl1o'śc-L il,igdvbY111I 

- Dziś ~ .. -
[ ~ni naU~nnYlh I 

m 

S I 
Najpotężniejsze arcydzieło wytwórni francusk. wg. powIeści 

Jules Verne'a D. t. "MICHEL STROGOFF'" 
w wykonaniu: 

Iwana Moz2 CH NA 
Natalii KO ANKO 
Wł. GA~DAROWAii8DY[b 
i'asse-partoul prócz prasowych ł ur7E;dowych watne tylko od ponie 

działku 2s-go października r. b, 
Początek seanSl1 o g. 3~ej, 5.15, 7.30, 10 wiecz. 

Zemsta za skradzionego konia. 
HistorJa arabska z Tunisu~ 

m: !e~~t"lle <; Baltlmore, ktćre~o :muszo~ SIę z nim nie rozstawał. Oc~yw.iścic n~e l 
tt~ .1ę.s em . pp;ooać za. 500 ~u~tow. Kto l'10ge wyma~ać, aby pantracil SWOJe 
1: panów ma ochotę go kUPIć. ' 5 hll1tów i dlatego pros!-ę, liiec'h pan hę. 

Nikt 1 obecnych jednak nie kwapił dzie łaskaw prwjac je 1. powrot~m. Przed dwoma laty w pewnym małera \ ...... Nic~e-go się nie obawiaj. 
się do k.upienia Baltimore. .. Nowy ""taściciel zdechte~o kOili a ;nie6ci~ w. Tuni'sie zdarzyła się na+stępu- ~",iec . ~ypłaclł. mu ż!td~ną t Slil '. 

~'tedy $mithson pomyślał orze~ zgodził sję na zwrot pieniędzy i cala hi Jąca hl:stOr]~: ., . Słuzą,cX. kupIł ~.a ~ll.!mdzleS!ąt 1.ranh",Vl 
chwllę:~ T '. • _. • stori~ by,ta~y się \1a ten:' skończyfa, .gdy W ok~l~aC? ~tasta mleszkał zaI?oz~ w rzezZ;l na wpOi n:e~ywego kOJlla, z- D-

. - W . taknn l'.Uz·lc Plt~z;czal11,mego. ko, by lue to, ze przypadklem dowled'zlan() ny arab Sldt Sksh h;ln Mohamed, wIelk1 rowad~lł go do stajUl, którą z Inf, 1...:-
tlJa na Joterję. Sto bl1etow po :. funtowo I s~~. ii koń zdechł Doprzedniego dnia. a lubowuik koni. PrzYjeżd'Żał 011 często do ściem nocy podpalił, wYP'rowadziw'~z;:I 

'vV pół ~odz.il1V sto bibt6w na Bal.! owa depesza ~awierała właśnie wiado- i miasta, zawsze na pysznym, rasowym TU przedtem wierZ1chowca. 
t111lWC rlnknpionQ. ciąrmienie. z:robionD I , mość Q tern. Pr~eciw' SmithseH10wj wdro maiku, w towarzystwie słu'żącego. Przed miesiącem jeooak prawda wy~ 
bezpo~r:dnio i je~en Z obecnych stal sie 1 żono dochodzenie .. ale tel' llabaiutrz pru Pewnego dnia jedynak miejslcowelgo szla na wierzch. Arab poprzysiągl: zem-
właŚCIcielem kOnlD.. va.dt. jak kamień w wode. kupca i bogacza, osiemnastoletni chło- sŁę, której dotTzytmaL Służąceg" zwili.-

palk, tak sobie upodobał konia Sidi Ska- zanego wrzucił do głę.bokiej stucn:, 

Lzy slonla 
lego, :że postanowił go za wszelką cenę 'Skąd w dwa dni później wydobyto 'ego 
nabyć. WiedząlC, że arab nie sprzeda mu zwłoki. Na tem jednak nie przeslał i ko
ulubionego wierzchowca, udał się do je- l'zystając z nieobecności kupca i jr;go 
go ~łl1żącego, oznajmiając mu, że chętnie rodziny, ~uśdł z dymem jego . 11' agc.z: , :' 
da 15,OL\{) k. za konia. Tamten odpowie- W'yrz.~dza}ą;e, mu szkody na blrsko ffi!1)on 

. t k dział, ,że je'go pan ani lSłyszęć nie b!}dzie frank.ow. .. . 
to rea\(cię zwierzą na oncer~. ie symfonicznym. chciał o pozbyciu się konia. Syn kupca . ~ledy patrol żolm'erzy zJuwrł (ijię na 

wzruszenie lwów i humor niedźwiedzi 

W zoolo~jczllym o~~rodzie w Nowvm zykę, sloń ~l1i6sł trąbe do góry,a z wrócił do domu i oświadczył ojcu, że się' termIe, aby go aresztować, Sidi S', 1, 

Jorku urządwnv wedle doniesieó "Phy oczu jego padały łzy. 'Z!a'bije, jeżeli na drugi dzień nie będzie I b~n ~oh/lmed celnym strzałem z d1J:!.d~ 
sic Magazine" koncert svmfon!c:mv dla Tygrysy i wilki ułoiyly się na zje- miał wien:chowca Sidi Skale'go. t?Wlk! położył 1 trupem sierżanta, dow ~ 
dzikich zwierzat \ mi. a w oC4ach ich widać byłó entu- . O}ciec przyrze'kł mu, że uczyni wszy- dzą~ego pat:rolcm, a potem ~pako ;.:.r 

Skoro zagral10 marsza zwienę~a ziaz.m. ." stko, co będzie .nt6gł, aby jęgo karpys n so.b~c i r,ewolw.eru kulę wSIkron, po.:oa-
mocno zaniepokOiły się i okuvwatv Skoro zagrano waka Straussa, lew ISpdkoić. W chwilę póiruej tjawił 'Sir> 11 WIll) C mę ;tyCIa. 
t:r.i~ierpli\Vienie. I począł wymachiwać w tal~t ogonem, a kupca słt~żą~y ~raha ,i od,:zwał si~:' Z lI~d 6' w~=::~~o. 

Powoli iednak oswaja,tv się z mu·w-( dwa niedźwiadki w walcowem t.empie - Daj m! b.OOO zral1kow to Wleczo,. 11110 " Hł!!lieniczena V1 t.G~;:5 
ka. a następnie zaczęty IJa nią rea~tO- l11aszerowatv po klatce. rem przyprowadzę ci konia, którego syn Mi''' tlA Al Kościuszk! 73..7& 1i' 
wać Natomia.st marsz żałobny Chopina twój pragnie _" Targ Rz,em,eślmcz ...... 

Dwa lwy. którYl11 rzucono kawal spowodowal niesamowite rvki zwi,~- - Ą jc'Ż~1i tw?i pan ~owie się, i~ ~~~~~~k~ SI. HamySłowskiego. R~d~o-:.:tl 
mięsa przer,watv jedzenie, zl11rnźyry rzą.t. ukr~dł~s mu ulul;1onego wler~chowca 1 w nledzlefq, d. 2-1. od g. 12-ej do g. 2 pp 
oczy i uważnie wstuchi\l,;aty sIę w lUU- znaJdue go u mme? i od 5 pp. do g. 10 wiecz, . . .. T 

(30 JULJArt STARSKI. 

'
znaczoną literami: "I. B.H Przepro\va- cz-arną dal, nacentkowaną miijonami J'U 

=-_____________ -= dzitcl11 badanie wśród personelu firmy chomych iskier . 

O n a , ,.Auto-Star'· j dowiedziałem -się rzeczy Nagle przed oczami jej zama.iacz~ ł Czer' . . bardzo Ciekawych. Między inncmi po- profil ludzki, potem drugi. Sądzila, ze 
informowano mnie, że przystojny i eJe- się przewidziała, że to cienie s!uPÓ\V t 

S O J E A gancki szef utrzymywał bliższe StosUll- legTaficznych uk:adają się tak dziw! ie. 
. . ki ze swojemi urzędniczkami. Przejrza Ale nie - widzi wyraźnie d \},'Q] G gOl"f.!-

tern książki i stwierdziłem, źe pracowa- jących oczu jakby wbitych w ciem:k 
G 

• • -t- \. '-.. '. ~? ;' ~ ,f' • 

Biedna dziewcz;yna straciła na chwi-! Skoro policja zna już jej nazwisko, 
te p.rzytomność umysłu. Czuta wyraź- skoro wie, że dozorca otworzył je.i braM 
nie, jak krew odbiega wartkim prądem mę, trudno będzie rzeCZYWiście dowiesć 
z JęJ mózgu i serca. Odemknęła usta, s\vej niewinności. 
thcąc coś powiedzieć, ale nie mogla z - Co teraz będzie? Co będzie? -
$iebie wydohyć głosu. bląkaro się po mózgu zrozpaczonej dziew 

- Widzę, że niezbyt daleki jestem czyny. 
od prawdy w moich przypuszczeniach Spojrzała l{ątem oczu w stronę przo 
- usły~zała triumfujący glos przodow- downika. Siedział pochylony naprzód 
nlka', Lota. - Zdradziła się pani zupcł- i wpatrywał się \v nią swemi badaw
nie swoim zachowaniem:., czemi OCul.mi. Z cienkich warg nie 

lika. sPojrzala nań nieprzytomnym schodził ów nawpół ironiczny, na,vpóf 
wzrokiem. poblaźliwy uśmiech. 

- Więc part sa,d:zi, że ja ... ja... ..,. DzIwi pewno panią ~ rzekl po 
..;... Nic jeszcze. proszę pani, nie są~ chwili mUczenia - skąd v.'Padłem na 

dn. ale prZypuszczam... A mam, ~ak nazwisko pani, nieprawda? l to Ilasze 
już zresztą zazua-czytem, poważue ku spotkanie w tym przedziale uważa pcw 
temti dane... no pani rów111ez za jakiś przypadek, 

Zda\vata sobie sprawę z grozy sy· ślepe zrządzenie losu. Wszystko jednak 
tuacji. Jest zguhiona. W jaki sposób przedstawia się zgoła inaczej... Jak pa
zdoła wytłumaczyć. że zatrzymała się 111t niezawodnie czytała w gazetach, by
owej krytycznej nocy przed drzwiami to tam wspomniane, że w mieszkaniu 
"czeI:wonei gorsonjery'" że nie przcstą Kranca znaleziono w kaluzy krwi - 0-

plla progu? bok pianina - damską chusteczkę, 0-

ła 'tam między innemi panna lrka Ber- tło sżyby . 
ton6wna. Nazwisko zgadza się z mo- W tej samej chwili drzwiczki J)ł.·ze
nogramami na chusteczce, Nic więc działu odemki1ęły się cicho i w szpar .... ~ 

dziwnego, że zająłem się bliżej pani oso ukazały się lufy rewolwerów. 
bą. Jakiś g~OS szepnął rozkozująco; 

Ir}{a sfllchata tych stów z opUSZCZO- - Ręce do góry!. Strzelam!.. 
ną na piersi głową. Słyszała tylko pu- Oniemiał przodownik Lot, oniemiała 
ste dźwięki słów, nie rozumiejąc zupel- rówllież i Irka, tembardz!ej, że do prze
nie ich sensu. A tymczasem Lot, nie dzklłu wskoczyli trzej m~żczyźni w 
zwracając zupełnie uwagi na jej kamien czam.vch maskach na twanach z rewo] 
ną obojętność, mówił dalej: we rami w rękac1l. 

_ Jakiegoś dnia zgubitem pani ślad .. , Jeden z nich rzucił się na Lota i po-
\Vtedy, kiedy się pani wyprowadziła z walU go uderzeniem kolby w skrO!l, 
mieszkania, ale traf chcial, że dzisiaj gdyż policjant, opanowawszy zdumie· 
spotkakl11 panią na Piotrkowskiej, w to nie, sięgna,t do kieszeni po broń ... Dru-
warzystwie tego szatyna... Z podstu- gi, tl:C rJe mówiąc począl wyrzucać 
chatlej rozmowy, a wlaściv!ic kilku przez otwarte drzwiczki walizki lrln, 
zda(l, dowiedzi,dem się, ŻC iedzie pani PCCZC'l11 wynvał jej z ręki sakiewh.ę. 
do Poznania... No, a dalszy ciąg wia- Pr2ez ten czas kieszenie Lota byty już 

lwmpietnie wypróźnione. 
domy .... 

Zbrodniarze porozumieli się wzro· 
Bertonówna nie odezwała się alli slo ldera.j _ wyskoczyli z pociągu, który 

wem. Podniecenie i rozclraźnicJlie ust<\ od dłuiszego już czasu, znajdował się 
pito miejsca jakiejś t<;pej rezygnacji. na olbrzymim zakręcie i biegł ze ZJlacz 

Przez zroszoną szybQ spoglądata w nie zlTIniciszo!1ą szybkoScia. 
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Co na opowiadają rzewa.~. 
Or\lqlnaJnlJ zWvczallJ In· 
alan w AmlJr\lclJ p'o, ud· 

nloweJl. -:.0'_." - .. -
Botanik, geolog i astronom pracują 

zgo,dnie, by wydrzeć pl·zy rodzie 
jej tajelunice. 

Zycie dzieci 
na ,': Oliarę bogDm~ 
Oziwny',obrzęd oś'wiadclvn 

Istnieją \Ii przyrodzie twory ' żyjące' ki klimatyczne na\vet \V najodleglej- indj,,-ński stwierdzono, że powstał on Nal(ko\\!t wypt:awy po świeCie ca 
które utr~~ymaly się z tych jeszczc CUl-: szych czasach. przed 350 iaty, gdyż pierścienie jednej łym odbywają się ciągle, al~ nie kai!dej 
sów, kiedy faraonowie budowali swoje I W:'emy. że cale życic i rozwój ludz- belk dowiudły że drzewo, ' z!iżyte na z rnich udll;4l się ~obyć naprawdę war
piramidy i kiedy szalała walka o Troję. kości zależny był od warunków kUma- budi;W!ę, \li tym właśnie l:zą.sie zosŁało toś ciow-y , , pod wZ'ględem naukowym i 
Są to drzewa. tycznych. - Wyżywienie czło\vi·eka, ścjęj~. , , _. ciekawy ' dla szerszyc,h K6ł materjał. O. 

Tern, co nam drzewa opowiadają, 
..:ajmowalf się poprzednio sentymental
ni poeci liryczni.' Obecnie zajmują się po 
ważni badacze naukowi i to - rzecz 

jego mieszkanie, odzienie, fizyczna i u- Jak:e lnaczenie te badania mają dla itatni~ t~ką wyprawę naukową odbyli 
pp. -Miłch"eJI-He-dges i Brown, którzy 

rnysłowa dz.:alainość, sto\'vem cala ey- m(;teoro!ogji, dowodzi fakt. iż stale ob- medza:Ii"J:llniej . znane za'kątki Ameryki 
\vilizacja uzaLżnkllla jest od klimatu. scr',':acjt; i sprćlw~)Zdanja ,meteorologicz- p'ołudn1ówej:, , 
W:emy, że od prahistorycznych czasó\v ne n:e dosięgaj;,. czasu dalsz,ego, ńii' 0- " Wyprawa ich "trwała dość długo, CŁe 
wszelkie przesunięcia \V rozmieszcze- kolo 200 lat. lIość opadów deśzczowych . ~~ się )~dna'k ~ziwić, n.ie mo~na, skoro 

charakterystyczna - geologowie i a- nlu zbiorowisk ludzkich zależne były 1lI:~rzy s:ę. w Paryżu od r. 1690, \V Lon. E!Ze~'Y41 ~ ,sumIe 25 ,tysIęcy kl10met~?-:v. 
strOt1c,mowie. Chodzi tu bowiem nie , ' . . , . _" ' WynlkilItu.'wyprawy badacze r.odzleltH 

ocl warunków atmosferyczII"ch. To też, dy!1le od 1726 a w KalIfa! nJI od r 1851 .' '--' • d' . kl' 1 • mniej ni więcej o to, by za pomocą tych J,' .' ' . ' : ' ... S.lę ~z .uupOWle O1eml o aml nau'wWem!. 
badań przeniknąć do czasów przedhisto pOZ:la\\'szy klimat owych czasów, zro- 'v\' ystĘ'powan1u t. zw. "maXIma I, tmnJ- Najc.jekaw6~e z tego Wykładu miejtsce do 
rycznych. To też do badań tych służą zumiemy lep:ej niejedno zdarzenje, za- ma" plam slonecznych pośw:ęca, się , tJ- tyczyło ,życi. indjan z plemienia Za tu-

szft: w zamierzchłej przeszłości. I oto wag-ę oc r. 161C, a szczegółowe zapiski ht1~: , , ' . -
jedynie najdawniejsze. najczcigodnłej- jedynemi 'Swiadkami, pozostafcmi co do lego objawu marny dopiero od r. ' Tęn : r6d tndjanje~t.~ałko~de opaOG 
sze okazy świata roślinnego, przede- l tych czasów, a mogą.cerni nam wska- 1750 Ob c fe 'ednak ' badanie' wany pi'l;U czarOaZle)OW, ktorych pl e
wszystldem liczące powyżei 3000 lat" ty '. e 't J • • prze~ 'mię słucha,~lepo. Dotąd jeszcze wśród 

zać zmiany. za§zte w klimacie, są te starych drzew, ~lOzemy te obJa~ aŁmo II plemien~a utrZymał się zwycui składa
cia olbrzymy lasów dziewiczych Kali- prastare drze\l,'a... sferyczne śledz.lć hen w zamierzchłą l rua <w ofie!:ze dzieci. Ce1"etmonjał ofiar 'ta 
fornj'. ' Ale badania naukowe idą jeszcz.e da- prze~zlośc i obliczać, ite opadów było kich ' p~l~ga na tym, t.e indjanie, poclcho-

Na zachodnim stoku Sierry Nevady lej : jesl:::z,e śmielsze wyciągają wnio- przed tys'!ącami lat. ?>zą dQ kTałe,ru )e?nego z !,iewyga'S~yc~ 
znajduje się na wysokości 1500 do 2500 skti! Trudno na .tem miejscu wchodzić w Jes~ze wulkanow 1. wtzucaJą doń. dŁlecl, 

t Ó • d' , ' . . prze%naczon~ na ofIarę i myślą onI, że w 
me r w Jeszcze ziesięć okazów drze- W północno-zachodnim Meksyku s?;czeg6towy rozb:ór Wielce mteresu]ą- fen sposób zdobywaj~ przychylność duo 
wa "seQuoia giganten",zwanego przez ekspedycja Ihj\vojorskiego muzeum na- cych, często wprost zdumicwających, chó,w. ; : ' , 
ludność miejscową ;,big tree". Ten ga- rodowego odkopala olbrZ9mie ruiny badań, ja~ie {~stat.ni.o nauk~ przep~o\~a-I . ~ładze oddaW'll~ j?Ż czynią wysH'k1 
tunek drzewa był w prastarym okresie ruiay Aztel\ów. Z samych tych ruin nie dza w tej dZICdzlnle. Procz zapIskow w ~u~runkti, wypleOlenta tego barba
ziemi również bardzo rozpowszechnio- sposób było w!l:oskować o icn rieku. ludzk;~'h na papierze pergami'nie i ka-I qyństwa; jednak wysiłki te p07.ostai~ 
ny W Europie; z niego to przeważnie PrZYPuszczJ.no, że zbudowane były w m!en-iu, prócz archeo'logicznych docie- I w dals,~ r;iągu, choć potajemnie, oHa • 

. powstały pokłady . węgla brunatnego. dlug:m okresie 'setek lat. Ale zbadano k' t' , ódł . , ry te skłao;1a)ą. ~~, O rtz~I~Uk~emy . ~oweł tZ: o,, u,Jaśw: . Plemię ZuŁuhile dotąd przechowało 
Drzewo to jest lekkie, miękkie, grubo- drewnLane belkowania, zbadano pier- nla!4C~ a}11I I zam.Jerze l ej przesz o ~l. ' bardzo dziwny s-posób zaręczania się, co 
włókniste; rośnie ono pOwoli, jak to wy śCteh;c drzewa - ; stwierdzono, że bu- B:)~at!lk. geolog l astronom praCUją do któreg<> t6ż,ni się ono, od innych 
kazują ciemne pierściellie minejszych d1wle te powstaty jednocześnie. Ba. co zgodnie by wydrzeć przorodzie jej ta-.; s.zczep6w jndy~kich. Kobiety te~o ple-
kom6rek letnich. To też na przecięcil:l i więcej; w Ąr'zona odkopano stary obóz ienuice... I mienia codzinnie, chodzą do jeziora po 
poprzecznem moina Z wielką dokładno D.lUtlfDŻJ t!"'.tli~"11iftPii&~~pW wodę~ , napełniają gHniane l'\aczynia, no-
ścią obliczyć pierścienie, powstałe co C' • -I sz.o.ne, zwykle na głowie. Jeżeli jakiś mto dy chłopak zakO'Cha się w dziewczynie, 
roku, tak ii co do wieku tych drzew czeka, alt będzie ona szła w kierunku 
r:iema żadnych wątpliwości. jeziora, w~edy idzie. za nią chyfkiem 1 

Ziemia na której te drzewa stoją, jest ł chowa '$ię za sk. alę, cz,e~ając, aż pani je. 
, go' serca powróci z wodą. 

wskutek olbrzymich mas śniegu w zi- l' Gdy dziew'czvna WTaca, niewiedząe 
mie i licznych opadów de'szczu w lecie o niczym, zaJkochany wypada z UKrycia, 
stale wilgotna. często bagnista i pokry , od'biera jej dzban ,j rozbija go w kawał-
ta gQstem poszyciem jodeł, sosen i ce- 'ki o: gł"owę. Jeżeli d.zi~wczyna i:o·.;iaje 
drów. To tet tylko wobec tych korzyst na miejlscu, znaczy to, te się zgad:r.a"zn-
nych warunków atmosferycznych b"lo raz te.! "Wtedy obcho#ony jest ną miej-

oJ scu' oorząd zrękow'in. Gdy natomia.st da-
możliwe, .1; drzewa te przybrały tak 01- ma ucieka,oz,nacza, to, że daje młoozień 
brzymie kształty. cowi' kc;>sza. ~ 

Doniecawna U}1rawiano tu gospo- ' Młodzian oClywi'Ście odchodżi, lec2, 
darkę rab u liK ową, wyc1nano te bezcen- że woda ćiągle jelSt pTZy gospoda'I"stwie 
nej wartości drzew Ci. Ostatnich 10 oI{a- potrze-bna~ więc tego sa,mego jeszcze 

dnia' może nieraz swe oświadczyny po-
ZÓ\V jednak po~t.wowiono ochronić l nO,'Wi, ~' W,'?, bec innyć~ d. zi~wic p1emienia 
przed dalszą dewastacją: wynumerowa . _ 
no je i ka.laemu z osobna dano nazwę. ! ' , 

Obliczono, że dwa z tych drzew li· , . '6"0· '" ' god z'I· 'n' . 
czą po "nOO lat, inne: 2800, 3000, 3100 i _ 
32110 lat. 

,grą!""rekordzista" na 
, \ pianinie. W jednem z ' muzeów amerykań

skich znajduje śię pień takiego olbrzy-
ma w przekroju poprzecznym, a na nim ,: P~IJ~ cvgara I spluwał. 
chorągiew~ki pokażują .roz\~Ój ludzkości I . Stany ,Zjednoczone słyną nietY:łko ! 
1000 lat Itczyło drzewo, kiedy Yolumh ':,alk pjęśćiarskich, zwracających 'na sie 
odkrył .. nowy ś",'iat"; ,t4 oto chorągiew' bie uwagęcalego świata" ale także z 

l najrbtm~ltszych dziwacznych rekor-
ka, wetknięta w pierśc"ieI1 wskazuje ile dów'-wYtrwalości. ' , 
lat liczyło drze,,;o, '- kfeqy nastąpił ~pa-! , ,Oto;"np.~ w <.tych dniach walczyło 
dek Rzymu... l tam,Q rekord wyłtwalości dwóch piani-

I oto tern i drzewami zainteresował! stów. . . '.,A w walce tej zwycięstwo o.d-
niQsł , tlieja~f Burt, grając bez przerwy 

się p. A. , E. Douglas~ dyrektor obserwa- w ciągu s~sćdziesięciu . god~in. Grał 
torjum ostronomicznego w Tueson, w p·r.zytem, - jak zapewpiaj::\ dzienniki ame-
stanie Arizona. " Cóż astronom~ obcho~ rykaflskie, , prześlicznie. Nie mniej sę-
dzą drzewa, rosnące na ziemi? Poslu- t dziom':tego mec~u musiały chyba USzY 

I "opuchną~. :' 
C lajcie... i W· przeciagu całej walki B.ud po. 

Rozrost drzew ' zależy od temperatu ' •• CYfdlJkofrSKa" _. ostatni wynalazek amerykański: nłalFfa iedżie na slłace-l :rzepial ' się palen;em cygar. Poniewat 
ry i zaopatrzeni,a' w ,wil~oć. ,W zimie roz I ' z dziccldem... :ednak jeden z warunków meczu opie-
rost ten ' zaznaje·' przerwy. Kiedy śllicgi,~~ ... _W!*'ftiA9't w ..... WJUII wał. te: nie wolno odejmować rąk od kla 
na wio'snę topnieJą rośnie drzc\\io, two- wiatury~" przyjaclele wiec pianisty zapiJ . .. I . " lali za niegQ cygara. podawali mu je do 
rząc szybko 'micl<k.re,bhtc kom6rki. Su- W Szwecji lUZ \\'0 no p:c wod!<ę. ust i w.ogóle cZJ.lwaJj nad tern. aby'nip 
~za letnia uwidacZ1lla się przez tward- potrzebował robić 'illc więcej. jak tylkCl 
sze koillórki ".' , ciemnych pierśc:clJiach . Uch~/~le, pJ:~b;s<::ytu z:no~zącą zakaz I komunis1'yc~ei, która c.zęściowo abse.n- Itrać .. pociągać dym z cygara i spluwać. 
jesienllych. SzerokQść i wąskość tych uzywama ad\:Onolu . po.wltary. zebrane t?wała Się 1 "!" ~en sposob przyczynlła O'pieka ta odniosta dóbry skutek. bo 
pierścieni dowodzi, czy w danym roku przed parJa~ente.m ~lelotyslęczrte ma- SIę do pOWZięCIa uchwały, wprowadza- Burt'wygral. Ale w jakim stanie znajdo 

. , . . sy z olbrzymim cotuz azmem, jącej z pOWTotem s'ł:obodny handel napo wały , się po tej grze jegO ręce, no, f kła· 
opady byty W.tęKSze, czy 1111l1CJsze. W i Charakterysty;::ZI1c iest, że na wynik jami wy,skokowemi. . wisze. o tem prasa ' amerykańska nie 
ten sposób mozM latwn 7h:1dać stosun- gł-osowania ".,płynęła postawa frakcii wspomina. . 
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Zemsta 
, 

groznego apasza. 
Wespół z kamratami napadł na policjanta, 

który go w swoim czasie ar.esztował. 
Brzeziny, 23 października. I W tym celil umówIł Slę z dwoma ko 

Stanisfaw Turlejski. ~roźny apasz legami po fachu Bolesławem i Piotrem 
brzezhiskJ, przed ,kilku dniami został Bednarkiem i tała trójka, uzbrojona w 
zwolniony z więzienia. gdzie odsiedział I re,wolwe~y, urz~dzita w !1<?CY najście na 
roczną karę. Ponieważ swego czasu mleszkallIe rodzIcóW polIcJanta. 
odnalazł jego kryjówkę, apasz posŁa- Opryszki zapu~ali w okno' chałupy, 

nowil zernścić się na nitn. lecz Turlejski ujrzaws,zy przy bladem, 
. ' Dowiedz;awszy się, iż poI:cjant znaj świetle latarki sylwetki njezl1~jomYC~l 

..:.... 'Mamusia po\videziafa. żenk nie duje się obecnie we wsi Kedryń,' powia- o~obników, nie chciał otworzyc drzw i. 
!zko~.Z'.i. , jeże!! paryi " nie ni,?że, ' do Ihs , - Cóż mi z tego. że on jest głupi, sko l tt~ brzez!11skiego .. , spę~za.ląc urlop ~: gro ,NapastniCY strzelili doń z rewolwe-
przYJsc. bo mamUSIa, i tak mc niC przygo , ro nie 1J1a ani grosza... lIle rOdzlllllym, l mIeJski. postanO''.Vl! go row. 

, to~v:~ła.;, , ',c,' ' '., • tam' ;;odwiedzić". , Policjant, poch'wyciwszybrOll ,\~ 
MW iAWJMh , : ; • = · biegł z mieszkania, chcąc przyłapać o-

. pryszków. 

T
, .: ,.. " "' b ł k I Bandyci cofnęli się i. ukrywszy" się 

,', " r(l,g~~:dja.' · c.złowieka 'ez pracy .. Protokó ~,ao acię ~Ó~~WI~~ ~:~iZ~Ci~ie~~;hll~~g ~~:~j~~~. 
. , , ,", ' ' czyU: zgubionv ' portfel. widząc, ii z całą szajka. nie da sobie ra 

l rozpac,zv stął ,' się n'ałogowyrn pijakiem j j 2..łodziejem. dy, schronił się yI mieszkaniu, zatara· 
, " ',' . . " " ' , . . Łódź. 24 paź~zierni,ka: sowawszy drzwi wejściowe. 

W' ~ąą.WU:!! ·przed' PO/tCłq - pOde/QI SObUJ brzytwą Dc . ,Je,dneJ . ~ . r~stauraCjl l ód.z'k ICh BandYCi po kilkakroJnych próbach , ' , , , , '" ; d", przyby L (ine~d~J wle:zorem dw.aJ el'e- 'wywalneia drzwi i okiennic O świcie 
. ," , .' ,gar 10. gatlCY, m~odzlency: .~.tórzv . zaSiadłszy zbiegli w niewiadomym kierunku 

- '" " , ' . . " . . ' przy stnhkll, zamowlh kolaCJę. '.. ~ . , . ,. 
, .,' P,;łbjanice. 23 pai,diierłlika. I Sąsiad, który odebrawszy rzeczy, Ody przyszło jedną.k do placenia ' ra- . Zarządzono za n1l'Pl 1'pogon. 

W jędqym z , domków na ,prz,edmie- I1je poniósl . żadnej straty, . nie miał za, chunku, jeden z' nich sięgnąwszy do Dwaj z p~ród napastników - bra-
ścia~tl Papjanic ,od ·kiUm la.t .zamiesz}m-, miaru powiadomieć o , kradzieży policji,: k!cszen: PO portfel zawobł z przera- cia Bednarkowie, wpadli w ręce poliCji. 

, ią rna}~oł1lw\Vie r:. ,' _. , .. : . " r: 'Aie, 'w nadzi~i, iż w te~ sposób spo- terliC r~ , . . . A4 *ł 
".\lcrl. pracował "W fabr yce, zarabla- woduje opamiętanie się r zagrozfł' mu ' - ,l<radh mI plemąd~e! 

'ląc r,l~ u~rzymallle;.· ~~:ma\ ' ,kochająca .gointerwencję władz. , ., ,. ,Gość " ów OZl1a~m~,r,' k~lne.roY1, iż ~po- . 
.' .nad zy'~le{ krz~tala SIę ,kolo gospoqar- ':, r 'b .' . l ,. .. . Siadał przy sobie Większą Ilqsc gotow- Szklana zemsta 

p., Biedermana:.'" 
: shVą., , zapobiegliWQścią łataiąc cqrpn'jq: .' ~roz ę przYJą. na serJo l .przeJął k:, która, ~kradziono mu w tajemniczych 
~,t1e .}ł,ziyry·, ,:w budżecie. . . .' , " ,:'; : ,s~~ ,tem ta! ~a:.dzo,. ze · postanowIł po:v'" okoljcźJ.lOŚC,i~c:h. ., . . , 

Lecz , o~o , p;ewuego dnia P. ' z,osłał pto~":() tar6m~CIe }ilę na. ,wt~sp~ ZYCIe: : p;cr:rewaz ~zYJacl~l Jego m.e fmał 
'tredukowanv. . , '," o ,otrzymal!.1U hJobowel , WleSCI wpadł piocmę·dzy, goście OŚWIadczyli. 1~ uie 

Owladnęła nim rozpacz · j . w ·wód. do m,ieszkatua i ~hwy.ctwszy brzytew. mog'\ uregulować ' rachunku. 
C~ , począł :~zuk,ać przed ~l1I:art,wienłami podc1:tł sobie .R:a~dł~. • .' ,Prl'yby:~y posterunkowy wYl'egity- Wybił 16 szyb W m'eszka-
ucjeozld. . .'... . Momentalme pospleszon9 denatOWI me wal ich. Okazało się,' iż byli to Leon • b ł ól Ok 

l oto z wstrze!nicźliwego i spokojI1ę z . pomo~ą. '\y ' stanie cięźkim odwiezio ,rman i Władysław Zajączkowski. OlU sW,ego y e~o SP!1,l a. 
go 'dotychculs człowieka 'przeisioczył '110 ,' go uf) szpl~ala. , . .' ' Sp.isaT.o im protokul. ' , Ló(,li,' 24 października. 
'5ię w pijanicę i awanturnika. . ., #,442 P. Dawid 'Von (K' i1ińskiego 44) i Sen-
' , Wczesnym rankiem wychodził z de .~ 

mU'Ż~ri[66~~:o~iąw~p1~kj~~I~:' v.i~-. i ".:'D, Z· I·'wn· y' 'g' O' S"c", 'p" Z' I·ell·n· ~ ski-e' 'g "o ~;~e!lI~~~:~ ~~;;n~:paÓI~~/,~~;::; 
d~.a.c : up.a:dek'rtlOral'ny . uko~hanegQ c?:lo:-:' ,,~ _ ," . . ." '.... ,'. e.,' , .' , .' ' :.. . handlowe,' lecz ostatn'iopor6t!i~, się ze 
WIeka. ', F!oc~zcla mu' czymć '·'wyrzu~. ~, .. o · .: .. ' " . ' . b . . , 

Przejął, się' niemI i popełnił '.samobÓJ.;ZaSiadł, do stołu, '~jadł 'j pił, ~boć nikt' ,go: nię prosił. so ~iederman czując złość do sp'ó!rtika 
Siwo. lecz ,dziękłs~yb(deJ .'pomo~y,· ,o- , .. , ". ,'.. " '. . , 
ital ura~owa[Jy. , . ,. "".. . ',. Lódź. ,24 paz<lz.ternika. . ' ;:OośĆ" . odpowiedżial mu ' z uśmie- postanowił się zemścić. W tym cel~ ': 

. Wresz;ci~ "zn,ó":" <?tuym~ł Pr:~cę! .:' " P. A1!t~:mi Zieliński, . byl~ maję'r ,wojsk chł~m: " ." negdaj w godzinach porannych zją.w!ł 
. J.a~ I za ', ~ot~m~clem czaro?złe~sklel , P.~!~kl,SI1"iW, mie$zkaniu swem . przy uli- - To nie pańska sprawa, nie życzę się ha podwórzu domu przy ulicy KUiń

(ózdz~~ odmleml .~~ ':cał~Qwicle: ' Wy~ ey Wol,czanskiej 75 urządził kolacyjkę sobie ' :wcale 1".ozmawiać z Pilnem. skiego 44' i rozpoczął p-eneralny atak 
zbył Się nałogu p!]anstwa. cale 'swe za- dla Óilźszych znajomych. " . P. Zielhlski, z.denerwowany bezczel ' na szyby okieil parterowego, mieszkano 
J({lbki oąd<.tjąc uszczęśliwi~mej ma'żon- ' Zjawi ła się spora liczba gości,' któ-
·::C. , " Tych właściciel mieszkania 'serdecznie n(.ści4 intruza postanowił , go się pozbyc ka p. Kona. 

Le.cz po trr-cch miesiącach ' .. tracił powitat~ . , i .w tym ,-~Iu ~aw~z\Val" poIicjałlta,. ktć- Po stłuczeniu 'wsz'''''S'ikich szyb, w ca 
, laJęCie ponownie: .. ' , .' '( jdj.- wszyscy zasiedli do stolu roz- r:I r:o ~luzszeJ walcezabr:ał gościa do' tem mieszkaniu, w ogólnej ilości 16" Bie 

.. C,ios ten podziałał llfl ,niego tak stra- le~d si.ę "nagle nocny dzwone1< i d~ lliie· I.<o!:,~sar~atu_ '. . .•. .. derman. syt rozkoszy zemsty. OPu$cit 
,,:szli\vie, z.e . popadł' w "r<)l;strqj :,nerwo,vy; 'sikatlia ws~edł jakiś mlbdy, nieznany . I utaJ , ok~~aro ~lę, IZ Jest to 22-IetnJ dOln ."zy ulicy Ki1ińskiego . 
. ' l. nałóg pij:uisłw.acbwycjł ,go ZI1~W W tl1ęictyz ' Ia." . Jan I-(ogalskl, bezrobotny, .. ... . ." . 

swe' niszczące szpony. 'P.o . kilka dni' nie .,GÓść·· ów nIe uznał nawet za sto- \iV 'dniU wczor~jszym znalazł się on n()~iero wpwczas. p:zr-str~~:eni , ~o. 
było gó , \V i domu, Gdy sl,<romnyzapas . SCHVl1e przywitać się z właścicielem ria lawie oskarżonych sądu okręgowe- mowmcy zdecydowali Się WYJSC z l1ue
pien:ięd~y utopie w : kiesze,niach zachlan ll1icszkania, zdJął palto i ,wojskowym go, gdzie ' został skazany na miesiac szk.mia i zawiad9mić o zajściu V 1.<0 ' 
Ilych .s~Yllkarz:y, zaczął sprzedawać rze krokiem przemaszerował przez pokoje; atC'Sltu. . . mfsarjat policji', , 
<:zy z m;leszkan;a. '" . . ',' t 'jrzawszy zastawiony stół rozsiadł 
W~~~~~~~w~ą~~a~ę~~~ie~po~~~~~z~ct~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!-~~~!A~~~·~_~A~~4~.~~~ 

skończywszy na szafie pow,ędrówało do tern' kolaCję, nie szczędząc również wód 
rąk chciwych handlarzy. Wr.eszcle w ki. 
izbic pozostalVe, tylko: stół i łóżko. P. Zieliliski przez dłuższy czas nie Pokrajane zwłoki kupca 

Aż stoczył sięnfl. dno nę<i~y moral- mógł otrząsnąć się ze zdumienia. Gdy 
nei, '" . intruz pOCZął się zachowywać coraz 

Począł okrad~~ . sąs~ad9w. . bezczelniej, właściciel .mieszkania za·" znaleziono w krzakach Ie,śnych. 
Przez -jednego z nich zostal schVry- gadn H ,go wreszCie: . ' ' 

tany na gorącym ijczynk~. ',' , .:..... Kim -pan jesteś'.~ wlaściwie? ----::0:---

Ubranie zdradziło bestialskiego mordercę. ~'. .. 

, ,. k d"' .... Lublin, 23 ' października. f przy sobie gotówkę, zawlekli go do 'la-w" . C z:e p .~ U r O ' Z 9 n Y <t J eden z m : eszka(lców wsi Kraśllik su, gdzie go zamordowali. poczem zdar-
. , ' pod Lublinem. przechodząc przez las, li z zabitego ubranie . . obuwie oraz za-

.. " _ .:o:-.. ~),. zi!alazt w krzakadi tutpw zamordowa- łJrali towary i ' pieniądze, ' 
· l~igdy nie wpadł, : a: gdY raz powin.ęła ~ll się, noga, . nego mężczyzny. Mimo eńergicznych poszukiwaft,poli· 

,,' ' " ' , h . ł I' , " O kiU{a kroków dalej leiaJa g·łowa. cji nie udało się dotychczas Wpaść na 
'< ~ - .. <'l' .:ttio'w ClOlV' na Dcf wo nosc. ': l~ialo, byto nagie; obrzękłe i l'osinia~; trop zbrodniarzy . 

. ,"":' Br~zeiny~ '2k: paź4z1~~~i·k·a. ~-nakOmi;S;ym zlodzie'jem w calem wo le. snać ' od dt~żs'zego ' le·żenia'. ' .' Dopiero w dniu ' wczorajszym aresz· 
(.i zawodowym ' zlódzieJl1 ,',1\1icbale jewództwie, który nigdy nie da się zła- , Do~~n~wszy tego strasznego odkry towano jednego z nich \v następującycł1 

Gajeckim ,twie-rdziH koledzy po fach1:i, ' par5 poficii. ' '" . - Cla w!c:l1Iak zameld.o~:at t:tatychmiast okeUcznośc!ach. 
iż urodził Sl'ę w czep'ku ' , .' " I 1;" h " ł '. ., . • . r:' k' " () powyzszcm w poliCJI. JakI's' gospodarz miej'scowy zauwa-. . . , . . rat ~ 00la1, : IZ WVDurzema ua!ec le ' 

Gajecld brał bowiein ud~lal w Wię~- ~~ usł~szal. ~:r'wiad~~ca, k~óry por?zul r Pr~~byfe . ~la ~:;:~~c: . wy~adk~ :vł~- ,ży! w karczmie pew-.nego . ?so~~ika, na 
~:YCh, \\,~prfw. ach . Organi~o~al].!ch W! miał SIę . łtJezwlocz':llp z .posterunklem J~. e sqdowo . POIII,.;}]n" stwIerdzlh na ! ktorym ~oznal uqra~1~e ,zabitego kupca. 
rQżnyc,h · ',mlaste.czkach · w61ewodztw~ policyjnym. ' ' I Ciele trupa sme plamy. pochodzące od IPomewaz okazał.o SIę, 4e był to Łowa-

, Jódzkiego, pocJczas ' ,których , areszt'owa,:-I O" J" ~I'" '. : k 't .{' .,. t d . 'k uderzeń tępym narzęąziem~ Zbrodąia- I rzysz zamordowanego, zawiadomił po-.' ',' .' " a e .. \i. ..zna orne osc ZIO zleJs a ' I' . . dl'; i ,._ • -' 
,·ttO wszys'tkie'h łego kolegów lecz jemu. ' d " t ·d' " t ' ,. . ' d . ' rze, przyp:.tszcza me .lUZ PQ o wnaluu !lcJę o swem spostrzezenlU. , 

. '. " , -' ,. powę ro\va o ares.z. tl gmlllllcgO, g zle b" t d b)' . f' ł .. 
. udawało 'się zawsze ; wyntknąc ' z 'z,~sta- ' . ł d '.' b ,', ' t . . za OjS wa, o rą a I swe] o lerzeg owę Aresztowany początkowo wypiera~ .' . " .. . .,.., mla spę ZłC noc. y nazaJu rz zamlesz . I . . 
Wi9ny~h nau ' ~idet . .",. :: . kać 11~ stale w wjęzi~l1ju. SIC nerą'się udziału w zbrodni. lecz wzięty w 

Pt~ed. kilk,u dnia~i Gajecld ,b.awił się ZZ d ", k k t ' ; ., ' d I. t Okaz.alo się, iż zamordo\vanym jest J' krzyżowy ogień pytań przyznał się wre 
. . k' 'ś k .. b ., l" 't o Zlelasze oaza S,ę Je na", o y l' d kt' b ł d i • d d' t b k .. W· la. lej na;lpie \ r,zc Z 111 s GeJ ' w owa- l ' . .. '.. · t . l d .. <uplec . wę rowllY, . ary przy y prze i szcle o u zla II W ra un u. 

. ; k'lk . ł h Ó ' k -, . e zręczny. II: w nocy wY,urna rZWJ \" 11 t ' d' . d I( "k I " rzyshv1.e I u weso YCl c r Ol )Tutu. " d ł " , 1 ~ć \\ (ll Y go J1laml p ras11.l a, Dwai jerro towarzys~e U'o dokona-
'. W ' ""'1' , . i"" ~ ' d ' k k t wy osta SIę na wo nos . K' , .1' f H . <> , • " es? e, pamenll;.} oraz wo ecz a ta ' .' 4" uPiec ow, ;,oze eld po zawarciu , niu morderstwa. jak ustalono. \vY.iecbali 

. Pdd~ta.łal:v' na Gajeckiego iż nie ' dbając Zarządzono na~YChmlast pOgOli, lecz , we wios~e kill-u tranzakc}'j wyruszył d L bl' d . b ·· · · " , .' " : . '. ", ." '. ' , " . O'" 1-' k ,. ' . { , _l ' ,,\ '" o u ma, g zle Są o eCllle encuncz-
bezplęHę!1~tWo .wra~ne . ·p.ocząl; S i ę l ~J\;;c \\ orzy~\aJ~c z, c:e~no"cl _ no.c j w dalszą drog.~ w towarzystwIe kilku nie poszukiwani. 
przechwalać przed gośćmi,. iż jest naj- Bych z(tolał zna,ezć bezD1eczne ukrYCie. j osobników, którzy widząc. iż posiadał I 



Str. 4. 

~ Słyszysz ... Jak mi zaczął' robić wy 
rzuty, to tak m/1ic, rO'turniesz. zdenerwo 
~alo. że.:. więc sZuchaJ. czy pÓjdziesz 
lltro na Jego pogrz~b?. 
" we H • A4 

Majer przychodzi do sklepu odwie
dzić s\vego pr~yjaciela Kohnn. 

- Patrz ~ mówi ~ tu leży na stole 
dziesięć groszy ... 

- Niech leży - mówi Kbhn - Mam 
no\vcgo subjekta to chcę si~ przeJwnać 
czy 011 jest L1~zciwy ... 

- Jak to robisz? 
- Wyjdę późlliej na chwIlę ze skJe-

"U, jeżeli 011 przez ten czas zabierze pie 
uiądze. to gO wyrZucę ... 

- Takiej matej sumy on nie weź
mic ... Tu trzeba położyć dwa złote ... 

- Dwa złote?. To nie jest żadna 
próba - odpowiada Kohn - Dwa zlo
te to l ,ia też wezmę ... 

"'* ' * J 

Oancegal wskutek deszczu siedział 
\\ czoraj przez cały dzień w domu, dzię 
Id czemu I{sięga mądrości świata zbo~ 
gacHa sic o następujące aforyzmy: 

Pierwszy: "Skoro optymista wygra 
wielki los, skacze do sufitu, pesymista 
zaś biada: "Boże, ile ja zapłacę poda.t~ 
ku 1.," 

Drugi: Gdy optymista odczuwa pra 
,mienie, wypija tn:y wielkie piwa. pesy 
mista zaś idzie do specjalisty. by zba. 
lać. czy nie ma cukru ... 

Trzeci: Wdowa podobna jest do bi
rotelli, z której spadł główny wierzy
ciel. .. 

~. ,., 
Na cmentarzu. K. L. I G. spacerują 

wśród ,grobów, oglądając pomniki. 
- Wiesz ... - powiada K. - Chciał

bym tu leżeć ... \Vśród tylu kwiatów ... 
-- T o jabym już wolał spocząć tu -

oook grobu tego radnego... Honorowe 
miejsce ... - powiada L. 

- A ja - odzywa się G. ~ Ja wolę 
leżel: obok Poli Negri... 

- Jakto? .. Przecież ona żyje?! .• 
- \\'l'aśnie dlatego ..• 

•• l ll:. 

Pan W. od dwóch miesięcy szuka 
mieszkania. 

Po długich tarapatach zn~Iazl jakiś 
pokój z Iwchnią przy rogu lakątnej i 
t(ol1stantynowsl<iej obok koszar woj

slwwych. 
Wczoraj go spotkałem na ulicy. 
-- No, jak tam? .. zadowolony pall ze 

swego micszl<ania?. 
- Bardzo... Bardzo... Powiadam pa 

nu najlepiej jest mieszkać w pobliżu ko
szar... \V szystko jest jak w zegarku L. 
Punktualnie, w oznaczonym czasie L. 
Moja córka naprzyklad wstaje razem z 
i l ębaczem, a wieczorem kładzie się re
'! 111a rnie spać razem z doboszem ... 

Zebrał - I<u"ku. 

Matki miasta. 
flerck~la.Vllle. małej mieścinie belgijsldeJ gro 

tI los pr,eyslowlowcgo Osl"ka Predrowsldego, 
bedzle ona bowiem admlnistrowana wyłącznie 
przez kobiety. Przed wybor:ul1ł do rady miej~ 

skiei, przygotowano dwie r sty - na jednej figu
rowała płeć męska na dmglel również wyłącz
nic żeliska, Ponieważ pierwszy spis złożony zo
stal po ustawowo przepisanym łerminie. przeło 

nolcllS volcns zatwierdzić musiano radę, która 
skłauać się będzie nie z o!ców. lecz z matek 
l1'Jiasta. 

•• EXPRESS, N1EDJ=J=E=L~NY~_" _____ --, __________________ _ 

Xto m){~CZem wojufe, ten od mlecza glnltJ-
--:o~_· -

POD WPt. YWEM ZEMSTY PODPALIŁ 
ZAGRODĘ SĄSIADA. 

,Lecz i jego własna stała się pastwą płomieni. 
Piotrków, 21 paźclz;i.erl1ika, Rabiszewski, jako bardziej wyrozu .. bi:szewsl~iego staneły w t>lomieniach, 

Między sąsiadami Stanisławem Ra~ I miały na ułomności krów, koni, prosiąt nagle zerwał się O'lbrzymi wiatr, Ętóry 
biszewskim a Piotrem Bnerowskiln. i drobiu,nigdy z powodu wyrządzonych , plomienie przerzuci! na zagrode sąsia
włościaninem wsi Glina, gm. Krzyia~ mu pn;ez ni~ s~kód nie robj,r sąsiadowi da-zbrodniarza. 
116,,,. piotrkowskiego POW. oddawna pa- awantur. Ale za to Bnerowski nie po- Domostwo Bnerowskiesz:o równie! 
liowfjly naprężone stosunki. minął iadnej okazji do sporu. stanęło w plomieniach. 

Powodem P'O\'Vyższego stalo się zbyt To też miejSCOWi włościanie byli ni~e 
Wichura przyśpieszyła zniszczenie.. bliskie sąsiedztwo, które zwykle, szcze jednokrotrie świadkami s~sied7.'kich a

Mimo energicznej akcji straży pożarnej 
oba domostwa spłonęły. 

gólniej po ws:ach. przysparza wiele k!D~ wantur. 
potów. Grunta ich znajdowały się w Nie tak dawno doszło nawet między 
bezpośredniej łączności. a chaty - o I~abiszewskim a Bnerowskim do bójki. Uratowano zaledw&e cz.eść zboża. 
kilkadziesiąt !(foków od siebie. To też I tu zwadę wszczal Bnerowski. Miało ,inwentarz i sprzęty. 
często inwentarz. nie ro~umiejący się to jednak dla niego żarłosne następstwa, Straty wvnioslv do 30.000 ~r. 
lla znaczeniu miedzy gralli,cznej, z pola gdyż przez silniejsz;ego sąs,iada zastal Nikt nawet n1e domyślal się. że po-
swego pana przcchodzH na terytQl'jum dotkliwie obity. żar był dzie,lem zbrodniczej rekr mści-
s~:~;ada. 'Albo J\uty - 'Z natury rzeczy Niezgodny sasiad poprzyslągl Rabi- wego wieśniaka. Wszystko ~lożono na 
flil! uznające cudzej własności czyniły szewskiemu zemstę. I przed kHku d'nia- karb nieszczęśliwego przypadku. .. 
spustoszenia w łanie tyta, świeżo za- mi wykonał ią. w , sposób zbrodniczy. Lecz Bnerowski. krorezo zemsta wy 
Sianego. - Na tern tle między dwoma Wśród nocy podpaiłl zagrodę sąsia- m:erzona przecLw 5asiadow~ również 
sąs·iadami powstawaty sPory, które da. I ~ miejsca spotkała go doraina kara. dotknęła boleśnie. z DOwodu strat pa-
z biegiem CZil5U zySkIwały na si'le. W momencie, gdy zabudowani'a Ra- 'Pli:dt w wie.]1{ą roznaC4. Jednocześnie 

nA. HM *_UiJiU!UilłMUh& i' ~"Obec wiQomesz:o zna'ku doratnei kary at : Lir-
, Botej POC7.ul wyrzuty sumienia. W wód 

~wantury 
Przedstawiciela indjan 

o ł ' ce zaczął sz.ukać ullgi d~a swei rozterki mI osne wewnętrznej. Obficie .. zalewał robaka'·. 

w Lidze Narodów. Przed paru dniami ttpilwszy się w 
miejscowej karczmie. jednemu z sasia
dów powierzY'l tajemnicę swego zbrod
niczego czynu. Ogólne zai'nteresowaliire wzbudził we 

Wl'OSuch proces. ukończony przed pa~ 
TU d'l1iiami w Tury\n;ie. "Bohaterem" jego 
jest Edward La Pla11te, 38-letn~ obywa
tel St. ZjednoczonY'ch. Os'kariO'l1'O go o 
to, ż.e w c:i:ągu dłuższego cza~ru wyłu
d.zi~ różnemi spos-obami od Me'Janji hr. 
KhevenhilHc.r z góra. m;j\jon lirów (o'kD'ł{) 
pól mHjona ~totycb). 

La PIJante dał sjJ(~ poZ/nrać z gotci'n
nych występów w Trjeście. GenuI, Rzy 
mie, fl'O'rencib fu LUlga:no. aż wres~cie u
cba'lo s.ię v-oli'cii przylapać go \V Turynie. 
Stąd wlaśnrie cała skarga. . 

Zapytany l1a rinprawie prz,ez pJ"ze
\\·ooil1itcz;ącego. La PJan1e ta:kire opowia
da sz.c'zegóty do sprawy: 

.. Poznah~m hr. Kheve'nhiU1er a jej cór 
kę w Ni'ceru w kwi,etntiu 1924 r. w kinie. 
Hrabina rozrpoc,z,ęfa z nim roz.mowę ii 
azrna.imita. że bard2JO lubi ,irndyan; La 
Plante nie przYZ!llał się ieclln'ak do tego. 
że wcale nie j'eslt 1ndjal1JLnern. Jec.z ucha
raktery'z,owa'ł silę yed'ył1,ile dQ filmu, w 
którym potrzeb11li byli fnd~anJe-s.tatyści. 

W czasie rozmowy hrabina zapyta .. 
la, dlaczego jes'tem smutny. na co od
rzekłem. że właśni,e przys'zedll do mnie 
li's,t od żony z Angrjji, blagaj'a:cej () 300 
fra:uków. Hrabuna dala mt 500 franków. 
które wygrała w M,ont'e Car'lo. Jed'no ... 
cz:eśl1:i'e zaprosilta mnire do sobie na wie 
czar. by PTzedstawlić swoj1ej matce. -
Tam wlaśnie podarowaJla mi hrabina 
ś'l'kztlą uo,tą bransoletę. 

Nie byqy to osiatni·e podarun1dl. bo 
hrabina potem stale obdarzała swego 
"incUantna" z.nac'zniejszemi sumarnil. La 

Plante wyznade, że bra't te pie'l1liadze 
bez skruprutów, bo hrabin'a me miata co 
z nl,emi robić; zresztą tra'lctowala go 
ona ja!ko artystę fi1m ow ego. 

Damy te -- matka D córka - d'la do
godzenia swym g;lupim ambicjom wszę
dzie przed:staWlia'ly La Plcrnte. jako dn· 
dyjsrki1e'gD księcia. Wprawdzie oskarżo
ny przeczyl temu. by czemkolwLe1k te 
pal1d,e do tego upow;ażnlal oraz by opo
wi-ada'f im, ż.e posi'ada w Kanadzie roz
l'egłe dobra ,i wdellkie sumy w an~iel
skicb bankach. 

Na to ośwJad-czeni'c przewoona'lczący 
zauwaiy!. Źle reciJnak La Phvnte opowia
dal o so!7ite. j,i jest prżedstawJd,elem im
dj'atl w lid'ze narodów. Widać. j'ako takJ 
dyploma:ta. La Planie otrzyma! od hr.a· 
biny zaproSlz:enie do jej zamku; talU do
stał kil11m garnDturów l, d,g;ty. dllio pie
ni1ędizy. ale hrabina prosiła go, by nj.1m
mu o tern n:le mówtir. że to wszystiko ma 
od 'niej. W czasie wspóLnej podróży po 
\\"toszech, La Plant,e zameldował się, 
jako książę. ,v6dz indian. Odtąd wS'ZY
scy nazy\vaLi go księciem. 

Proces dostarc:tył niezmiternie wiele 
przykrych szczegółów z życia zepsutej 
zupełnie międzynarodowej aI'Ystokracid. 
Hrabina najpierw rzuca się w abjęoia 
komuś w kiil1J,e, potem tego przygodnego 
ni1eznajomego ut.rz.YU1uje przez czas 
dluższy, by wf'eszde wytoczyć mu 
skargę i wykazać cala. ohydę swa. I z,e
psuói'e. 

Sąd ska'zat La Płant'e na .5 i pór lat 
więzi,euia. 

Ten zawiadomił o wszystkiem policje. 
Bnerowskiego aresztowano i poddano 
badaniu. Przyznał s1ę do wmy. 

Zatem czeka go jeszcze kara cięt. 
kiego więzienia. .,.. -
naśladowcy kapłtana 

z KOepPBnicku. 
albo bujna wyobraźnia 

dwuch żandarmów • 

, 

Polski R - T- Te" " IR- ln- In • 

Marjusz Ctuvellaer 1 Alberlyna Pe
pin wyrośli rranm na wsi i oboje przy
sięgli sobi-e, że kiedy wyro'sną, pcjb-ior~ 
się. Nieste1y, życie l'o~p:orządza ina
czej: Mariusz został żandarmem w MOllłt 
fer.rand, Al'berly;na wyjechała do Pa'l'Y
fa i tu pracowała jako pokojówka w jed 
nym z hoteli na M Dntmartre. A'le nie 
zapomniała D swym towa'I'zysZJU zahaw z 
dzieciństwa i ~ZlułYI!l1 u.stem s,prowadziła 
gD do ,Paryża na ki1ka dni. Po powrocie 
z ur]OIpu zawiązała się czuła kore'Sl''On
denoja a pD pewnytnl czasie Marjusz dO
wiedział się, ~e ~e2'U1tatem je'gD wby.'ty 
w Paryż1u jesi hlislkie ' macierzyńJsŁwo Al .. 
bet1t)'illki. N <lJSt~piły CDraz więcej :nagłe 
wezwania z PM'y1ża. alby Mar~usz urzędo 
wlllie uznał się za Djca, co temu ostatnie 
mu PSUłD szyki, gdyż pomimo st'osune
~zk'U z AlberŁynką za'1'ę'Czy[ się w Mole 
rrand, 

Na:le'Żało jedna'k za wszellką eenę W'/ 
dobyć ikompromit'Ujące HsŁy od Alberty 
ny, które ta złDżyła u 'S'wetj siostry w Pa 
rytu. ' "Cap" wykrył niebezpiecznego podpalacza. 

Zwierzył się ze swych 'kłopQłów ko.
cza. piękny wilk pobiegł bez namysłu ledze, żandarnl'owi Leger, T en DbdarzD
do Worowic, zatrzymał się przed do- ny bu}ną wYOibraźullą ożywi Dną na fil. 
mem gospodarza Zbirosa, sam sobie mach amelT'ykańskich i tanich powie
drzwi otworzył i z impetem wpadl do ściaoh selllsacyjnyoo, pt2;yrze'kł koledZler 

Warszawa. 23 październil~a. 
Dwa ogromne stogi pszenicy spj'o· 

n<;ły w majątJ\u Rosocha pod Warsza
wą. należącym do p. Jana Czarnowskic 
go. Straty jeszcze nie ustalone, bądź 
co bądi bardzo poważne. 

Wypadek ten zdarzyf s!<; w nocy 
ze: środy na czwartek. W pobliżu PO~ 
go!'Zeliska zllaleziono rozbitą butelkę 
po nafcie. Poza tem miejscowa policja 
stwierdzit" ślady stóp męsl{ich, wiodą· 
ce do pobliskiej wsi Wolowice. 

Odcisk prawego buta miał znak cha 
rakterystyczl1Y - mianov..ricie Złamaną 
podkówkę na obcasie. 

Komendan t pOlicji powiatu ra\,"skie
~u poinformował s i ę telefonicznie z wta 
d 7.:1111 i warszawskiemi. Wczoraj o świ
ck lla miejsce przestępstwa wyjechał 
WV\\ iadowca, p. Władystaw Pawlik ze 
słynnym psem policyjnym "Capem". 
który już niejedtlokrotnie figurował wc 
w7,miankach gazetowych. 

Obwąchawszy ślady stóp podpala-

izby. te ,go wybawi z kłopolu. 
W chałuple rozległy się wrzaski: , Pojec'hał dD Parylia. wciągnął do taje 
~ A pudziesz! mnie y Ik·uzyna Marjlu'Sza, .szynkarza, Pa~ 
To "Cap" rzt.lcil się na syna gospo- gesa, ulbrał go w mundur h.ndarnnstki; 

darskiego - Jana. Walka psa z czto- sfafszował rozkaz d'Dwód~a żanJdanme 
więkiem trwała krótko. Zwierzę powa ri! pa1.'yskięj, doma,gaj<\lce,go się lilStów 
mo przeciwnika nie zadrasnąwszy: go· dt!li p!zeprowadzenia dochodzenia prze
na\'1let. ciw Marju:szowi CruveHlerjj z.jawił się a 

Jan Zbiros nie przyzl1av,'al się do rzekomym !kolegą u siostry A~bertytny, 
przestępstwa, zmienH jednak takty,kę. Ta :na widok dwu ianda1'1llów i "pa,.. 
gdy porównano odlew gipso\vy śladów pieru" usŁą-piła i mimo, 'Że rzekoomy na
z jego butami. . kaz był zredagowany w okropnym stylu 

Na obcasie miar złamaną podkówkę. i nielcpszei ortografji, wydała żądane li· 
Ku chwale "Capa" dodać należy, że sty Ma'l'jusza dD 'Swej sio's,try. 

wspaniały ten wilk uk011czyl psią aka- Ale sprawa się wyldała i MaTju'Sz de) 
demję W POZl1?.l1iu, egzaminy zdał ~ od .stał w tych dniach 'W Pa1'yiu sześć mie
znaczeniem. otrzYl1Ja! dyplom. obecnie sięcy więzienia, a je .. gD wspólnicy po 
pobiera pensję IJod postacią psiego "de- frzy, ci ostatni z odrooczeniem kary, gdyr1 
putatu". działali z porbude'k alItruiS'tycznyda. 
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Ze świata · "t)j~łego sportu" "Boska .Zuzanna" 
-Nowości W ł<rÓlesłwte rałi i ety. Zwrot 

~ :';" : ()lWtirłemu -,ziawodowstwu . 
ijej "trupa" zawodowych tennisistów. 

Prognostyk dla l1eolttów zawodostwa tenn/sowfJgo 
ku 

. · ... Znany, ·faclio'1':~eC-·;f~;n:nf.śo\vy · A. Wal,,: ' f\~. kQrtach.Obecnie jednak' w, ślad za n/(łpOCIe,SZalqcy • 

. ff~ey~rs Q~u.bH~k~~?-ł o~at~io, podob- Lnpymi ·spadum} na sk~t:k ,inger~n-=.i !.! ,,Bosk,a Zuzanna" posiada nielada tu- do:wcó~v. stanowczo ibyt wiele uiepo· 
I!e: Jak cor.:?,-zn~ęt,;!!~J~ ~a:.J!~~szych , teu7.! Pyla powstało l w t enn1~ne lawne za- pet. PamIętamy doskonale -de bacIe Zu- ~OI , OJ;JJllJę sportową, całęgo· kontynentu, 
11Ś~t?W ś.wI.ata, pf?=~,a Ofl~)1l1nym jen'l"y- . ·\V'odowshvo, Cały siere,g z'llakomHośd : zanny Lenglen wraz z wszelkiemi przy- Jej wyjazd do Ameryki był przyjęty z 
J.anl~1D' >.. ' .. ', .. :<;,: ::~_ , ... ! te.nnj'sow'ych zaakcept?walo p~op~)Zyc;ę. l kremi dla_ niej na~t~pstwami ~rze4wcze \,,:ielką ulgą przez kierownicfe sfery jen 
• Ll~ta l'e.gp )Pl~t~. }l.~.ę.Y':, rerwszynr ! P;ylll;j ;, h:~~rcemu ~dało, Sl ę zebrac IU~ ?a- ! snego zm erzchu Jej sł~wy. ~Ie wy,wo- m~u fr~ncu.sl-;:iego. Tymczas~'l1 Zuzatina 
~zędzle na wXN,Ka;.,o ~uf~l..el.u , w ,Wilno. f w~t ., dosc po)(a.z.ną lIczbę . z.;awodn:tw'Ni : łat on. głębszego w,sp<;>!czucIa ?la lo~u ·.dzla~a 1 dZIała. 9to znó\v je'!en , z asów 
b.ledon: ameryk.a .. ns .. bch ..... ml.st:z.03:~~ach; I ~t01'Z~ VI na. bll,Z>s zy :n cza.s~e rozpoc~ną i dowolI reklamo~vaneJ dIWY tel~~ISOweJ. . .. tenmsu fraycuskIeg.o F.eret ~drie śladem 

la~()tez x:ozg~yw;k?-,ch o ".Davis. CU?·~ . wy;stępy w Ameryce. Na plerw,zy ogleń l' Znana skąa1l1ąd zasada. IZ w grze ' Lęnglen. ~ały szęrcg pommeJszych gra 
,> Z\vycię~t;~~,-tri~,r;~ \fFapf'17tp\V' T w , za,,:, i J.!1:lsz!.a"ho.;ka:'· ZUZo.ll~a . ' Publiczną, ta- Z?y~ łatwo przejrzeć można usp.ospbie: ~ZY tipr~yk~zyws~~ sobie ~iec:1oJc: ama

~odach amer.y'kan~i'Ch , p ., rilistr'z ,.}slw'o }€IfU.111Cą" b'}lIO Jednak, ze Zuza!111::l Len- ! me l charakter partnera, w całej pełm tora z przYJemnOSClą zostale zawodó\\'
~ap~Wniły jm t~f' 'p~~r. o/.,~~,~~·. trzy" mi'~js:ca ,glen ju~ da w n9 I:0p~-dl'a w konf1i~t z 'I' trjumfl* I~a",:,et \\1. t~k a\~stokratycz- c~,m.L Nawet bog~ci. amerykanie tenni
w. h:ście ś,~lab?,:W~J"; t,ą:ćo8:tę, po~il \'f.)u- :,zasa.da.m1. amat~rs~lellll prz:~z :. ,-jrzYJnlo- ~lym sporcie Jak telJ?iS, gdZie. wygryv..:a, SISCl: JOhSOlli 81~hards v.:padliv:. s:
:ym na kry.~YIlł t l{(rrcf.e,;:r,'yla~na. \:. Ric!;la ·.~d . ,w:awe . ,!pr,c;?:ent?w ~d pw:,w s,zorzęll- i-Jąca .~uzanna peh1ą J~st s~~dk ego usmH;l ~r~ "prze'YI~otnel ~UZal111y., ~. ",,:stąP1h. do 
;a. bez utraly. n~\veLied:11egp - "setą, -Wc, nyth d9m,ow mod za lam,;owa!'llc pew- chu I P'O 1'0 tu, w chwlll klęsk] las i Jej "trupy', ObecnIe "trupa' lIczyć pę
w-rześruu pókóriar ori ' \.; 'FiYaaelfri' Tild-e- : nytunowosci 1'p,olecan1e aany:h firm. daje się ' o p a . n o wać hisler.ii il·dzie 7-miu graczy pod wodzą rutynowa 
:ila, Z{ld,ając .. 1l.l~,;PW.~ ,:l:?~ę.rws .zy o~ rat 7j : .. V{~elC 'ró\v:nież , mów:ono o wy-nagro- ~vśród z~yczajny~h objawów mi~reJ1Y nel L~englen.. · ,. .., 
l)orażk" w. llawodąCh ' ó · "Davis Cl'W" a d7.el}lach -·PObleranych w l)Ostacl bardzo i omdlellla, popełma faux ·pas wobec, pa- : . NIezbyt Jednak pOCleszaJącym· pro
'w' tydJeń: .B_ó~'nj~J:,~i.dob.Yt, i;.tacO$t~": ~f- ' w.ysnldc!l \osztÓ,vi przez mjstr~Yl1 i ę. ·- gującej z B.ożej l,aski królow~j. Ang!j,i. gnos.tykiem· ~la neof;tó.w z.aw~d9stwa 
>tqOątW'oi.~-tap.ow,'.Z; ę~HQC~opych iio: pO.-1 Zr.esz .. m. Jej lryb zycla ·z.m1J~zal Ją do za- ukand~l ten o . kt?rym .. tyle · się 'J~z rozPl-_ltenJ1IS0'Y-e.go .,Jest fakt, z~ wldowma, na 
~ona. n.iu .. b~~ldzo ... 11 .. Ct.i.~'źn<.Y.·~.".b,.R. qnkw. e:ntów _h ! ~v. 09~.\VS. twa, gdyż l\stą~v l czne przeby: \ sano. pl:zed mIeSIącamI, mamy zywo w ',spotkamu L~nglen - mISS Brown.e na 
~.wiiłt5'W~.i ' sławre.,.~.] ·'f- . ' . < ,,"'i, . \ya1lle l1,a. ko~tach ~en.n . ~owycł~ .~at,eJ patmę~~, . " , ", . '. ' ·, kortach Madison Square Garden, me by 
" ... ~o~OJeż fra~~4:~,:~o:~ir~c zl1aJdu;:. ;Slę , ~ttropy ~ zycIe w. naJwlQks:ym '1, \~ sI"?~ ' DZlS pragl1l.emy. z~n~czyc, IZ. Len~- la wyprzedana. , '. .' 
}'! h~cle na .• ą!!!:~!'e91 ;. m}ęliSpll. \V" . .l~~o- l L~J\~lęl~szego, 1~ll~sus~, . n:a~a~y\:, ~ro Jej len od czaSij wstąpiema w szrankI zawQ .' ' 
J.a<;h francu,sk.W~:'. 1.,<C;.9~~.re~S - C~)Ure 2.0 ,.~zlll\a,l!lf--:~ aczk?lwle.k U1eJ.<l:Wl1 le-

~ .. ·O: .. d~. · ~~.r~~i:~. ~f~. },:. '%\~1;l~.,~tt, .. ~~~ \ ,~~.·~~. ld.~O~e ?~ż ~6t~~~. ~ie ~~:~Ś~ d6d~. ~~: .. Pra·nz 'Dienar n~I·le·p' s·· z· 'y' b o·k·se· 'r n'lom'iip 
.t-r1<~?sk~c~; Ud,e~o ~u.: ; H:r. ,na~0 \1ll3 .. S,t · od.~U ' za\\odoweg;o. , ' " ~ , .. _ . . i II· II " I{iU 
,~l.ę,SC za.srl1;Żpne':~ z;.~~}rŚl~s-~.w'o · nad;"'J\~fir.'-- ~ \ Nat~C!1.c7as,po de;yzj~ Zuzanny 1 Jl1_ ł' . .,. .' , .'; 

t;~og~~, .. ~:~~e.,.~~~::rr";~ :'1:,~~6g~ ,:?~k~- ,~~~~r~;~l~;op~ezy~~;; .s~~n~,~~~~~.sk~~: ' . prt2ten~u,,~ . ~O. tvtU>iU rolstr~o" S":lata~. ", 
'. LI. '5 ta pan6. w . .. pr .. z. e'd:.st.a-w. ,:ta .. śf. ~ę, ~?S. tę-. 1 .~k N .:.s. ~er. ,"g-~;!~ _ ~..!. yla zn. aJdUl~. S}ę JU~ Za, n.aJlep~. zego bokse~a N. ~ ęmIec . u-/strat-era . z. łtaY1'l1a~em, ZWYClęZC. ~ .tego ,.Pl!l~co: . ., . "" . - " , ft;;\VBr?~llI . R ,.~ .r:.~ lio"war~. K~nseJ. chodZ1 obecme Franz Dlener. Jeszcze meczu, Imał . stanąc w .~zl11try z Dlene-

,'~ 11 "Eae:os~e;;;~1 · ~~r~fr-~·!'~;3)Có.ch~,:: 1) I '~_ '" w;l~\;adzde~Jli~ss j;\~.~~~~.lJz~~~d~~\'_ przed pa~u laty ~lie~na.nY \y Europie, wy rem sii:oro ~~tl tyl~o \\tróci z ki1ery'ki i 
gohn~t~n . . 5)TJ<l:rt~~6J ' ł{1,~nat'd~ (~" '"'t~"I.\st.wa . w szeregi tenn:su n:kt nie może pfynąI meSPo~zlewanIe merozstrz:ygmę. ~ec~c~ br.onl~ ~;vego ~ytu~u, Tymczase~n 
>c~ t-rzeJ., !:J;S,A) ;.J') : .. f!. atił~~ ; f.

J. a.~O:l~!i ', 8) ! ~;iq spr,ze9:w ia9. g;dvż podobnie j~tk ' j w I tą ,\valk~ ' Z mlstrze:n -Europy p. aolmem, l Ja .. k JUZ dORosIllsmy, medZlelne sPD.tkal11e 
Alonso pi!;$zp~nJa),:9J:~I.~~s~r · (U'~iA,), :!1 l1 'Ycb" sportacl~ n aieź:f p~\Vitać ja\vne k~?ry ,klika t~godnI P\z~~ , tem s~otka-; me d~ło rezultatu •... . ' '. . ..:.:- . . _ 
,f O) ~;ugnon_ (~ta~~;1:f~)' . ".,v... . ".'. . ~ zawod.owstwo I roz.:lzla-ł Jerzo ,od cZy-, lll.em .;nockauLQwa. of:cJa~nego m!st~za I,. ~lenero:vi ~aZle lryllsze s~: . ~oIaty, 
.. ' ' . t1'lt; P~~Zc~WI~::t p~z. ostatnl' n~.z . s t~~Q J.~1aJorstw.l z . zadowo.leJ11em .. , , ~Ieml'(~, P? ty~n tn?mfJe zdobył ~mstI zo fllZ ty tu! mIstrza. Za ,mecz z liansenem 
, ~r.SKC: lJ~z~:'tl1,lY ;E:~,~).~l.l'l .. ~~Ora. :ę?~~,Glła I POJedynCZa; te \Vyp~dkl "prZejSCla' stwo NI~nlJeC l \,:,y}ycllał łl~. tournee d.~ otrzym~l ,.a,OOocJo1a!ow, a za·\ ll,~tępne 
":.~~~r~~'l amatofu,~;e ,~. ~,re:?f:roS~1t, ~f~ ~ó ,b'aJI: ': umatorsh\'a w zawodowstwo S])o\\'o- Alperykl. ~am ~~r;lOsł _naJ,',}ększy SWOl spotkame z MotlukJ;i ' Mutm zaofIałOwa
,!Ule) .111 tra f~yc~·;~9: ,la\~-o..~.GWY'Z.h. f\'hl~O d Ul9. . .kompeten tne czynniki tC11l1isowc tIJumf, a l1Uanov..IC e zvv YClęzył na. P?l1:k- 110' ":l.u-ą2,OOO -~ola~ow, , Zres·ztą konku
lej dysk~alIf.Lkn~11 -w·'WIJ1l1::led'on, nalc-z~ l' do zRIętia " s;ę p ~dącą · i ··w tym sporcie ty \\1 10 roundach doskonał\llgo plęSCla- renCjl Dlenerslę me bOlo Obok Carpen
J~j srę }11cr:w:sr::~;," ~ie,'sce' .. ~,ezs'prz-e?:mje; kwe:sU0, prEJlcsjol1alizmu, Kol ?-saIlle do- rza lia!.lscna: , , . . _ ti~ra i Paolino jest najleps.zym w Euro
:r\ast~,pcZ'f11t )e 1. ift.1SS . Haien- Wds nJe Z?- I cł:o~ht.,.:jakie ptzvnos.Z~l . n:cMórc- spot- , POlllewaz w 111lę9zyczas~ew Nlem-, ple. Km1te ' ffausen uchodzl,ł za kandyda 
'st. ała: ,Skht~Yftko ... wa;1~.' ; . · :.~d~~ ~tu~ot ::'\~a- ia kaJii4".J.,tt1ll iSO .. 'i.~' 2 jWZY;C.i vn: ajD. się coraz , (ZeCl.l rozpisa. tle były mist. rzostwa a I?il~1 ta .do mistrios~wa świ<l:ta. Mi0js~~e, j.ego 
chorona 'me pp~·v":oJi~a:.1{! 1. ;"WZ1.ąC ud/'Iału bardzl·c j do ta j1l 2g0 zawodowstwa, do ner przebywał' w :Ameryce, prz;ęto me- zajął franz. Dlener. najlepszy PIęsc·, arz 
w zawoda:o~l '.o.~m1fs:,t.l1'zost~'It), wobec.czeó

l 
rozv\~o ; u :któr~go Il ie \.,-olao c1opuści0 w l' mieC;ki związek wyz.naczYl na ubjegłą Niem.iec, . 

'g? przyźnu ' e' Wallis:~ drugje roiejs7e an- interes; c wortu. iJi cdzklę w Dortmundzie mecz Breiteli- . _ .. . 
glelce Go.dfree, ia - f'r;o;-eeic'.:his zpaąC.ę AI-. ~"'!Jm"~\"""~1' i!ti "iW1 ~ .. iWi'''.~~~, ·r~,Tł,;i''''i\%~~\~!f~~ ""i',\I"iMW"''''!,.1)l%t1J+'i,OM;!iAN!łZ{it~_diMiIlł'M'!:Mifi'i·*~l'·l!~ 

"'vareZ!. Obie til~ . bral'y. -jdziału\',.., mi~ .-. , - ._:; _.=-- - . - " 
słrzostwach am erV'kań'1>'trich , , lecz umie- ' ~ 

' jętności wika-2Ja!l~ w: Wim.bI'e!łon· kwaii.
~iku;ą je na te zaszczytne miejsca. 

Lista: 'pa~" prt~~!i,ta~wta się wiQ6' 
'; . 1) Mlle . Len~lef.l (fr,a~~/a) , ,2) .. M:s. 
'·Godfree (Angl ja), 3l Iv,HJ.,e .'.:Ie Alvą.ez [Hi
szpa:nia}A) · ·Mrs , MalJ<Q1'y,;:.5) Miss RT m" 
til Miss Bmwn, (:wszv:<;tk.ie- trz..y · t,lS,A .) ' " 
1) Miss Fry, 8) l\1rs. Watson (obie aM:el 
~i), 9) Mrs. Jessotip (U.S.A.) 10) MlJe 
Vlas,t? (Franl~L "' *''*' ,.\ . 

'.,~ r ł'ł *.. *" ~, ~;. ~ 

W świecie 'flbraM~p'" i "szJ2cheŁne
go:;jakp~i?plarrd,e :~Q " na~y~'~ją te" OlS 
sportu nastę ['n(l e w obe'cnycn : r,z'asuch I. 
z:::lczny przev.rt!;L Zn~:iy manzg2 r ~Ull ':: - I 
rykańskL Ę,yl~_" w,p~Ał ,. l1fl: ;i?o.[il;~st ttrz:nhe I 
ma . całego sz,eregu . z'a wodów' fcnni" .)-1 

; wych Vi Amctvce:j · t<,',·:tym celuo(j;t :v·~
. · wił '?!a a.n~aż,o,,; a'ć :n :;:;ry,;·'j~bitn~e·is·zych t '~ ;l~ I 
;' rtlsiś1ów ŚWi t1'ra\ ;· '~vł6:dows h'lla r,ie 1-,VIO 

'.'clot'vchczas ,":'--·i pi~it'fl1~ iml)l~t"ia~.':l ne,f;), rio 
. za treneranu, którzy-: t Eiz:"' rr,idi · ' :-<H-: 2 ~ J 

.' cha1taktennamby:deH, .?r:;jt<, 21l'Nod ni~5,lw 

. 'c Wznaczettitr :SP;ót'f.owy"mJ Z<l' J~ !f li:j ,~ · T e~-
' ::li5'<1 pobierali pehsj~,·· a · ";nje ~i?- Wys~,~~; y 

'".";" ~."lWNMm::::B~..1J;~ 
:~j .t.~ :'" ~ ; ••• ~ . , •••• :~:~.,t.i-r \ ~ '" ... ~ :: , . . , ., " ' , ~. 

: ,;,:: ~ra r ':;;, ~s'c,~i"~ 'z,ąCę g ó 
'/, . '~ '-' '"''>('!łoł1ta:r'' ' _.J: :'0 :,:'" 

" ' . ~ k"fil ~ e~ń"'. 1lłv ,V::~·,kÓ'\~·. ;:, 
't . . v/'!·· '.. " ~ \ :'~:? 'r 'r1J::~' ': "10 ' i' '~~ . I' ",'J.,': ,,, ~.t 

.",,: :'. Naos{attlij::.h~,:ząwoiJ.acb \ .l)fr :\V.addch 
:.: W:~, T Ijllkio w' q-tór;y:ch,,,'\\- ii ę,HildzlCil{ . płv 
: . waqy Japonj~:' l- ftą.~1:~J,I~r',:/-~~~v~od)li:Cy. ]a
.~\. PQń~'Yv uZ:~',sk.all ~ kilka<' P'i,e t.wszor,ząd
': ;1Jye!j' wv.CZt:-hÓ\\' , .~ I·drn· G' s ta\\;laJ'ą ich ' Yv' 
".~·r,;tęd.~,ic-GzG.1o\V~~14h~.: plv \\a}: ~,\v . 5:. ~\ j'H ll . 

. ,i .. W :bie,.gu:: lJ-,a, .. ;t90: .... tJ.l. t r;". sł~;lęm .. d. Qw.[j.1n ~- l1J" ..•. '~" '.' 
.. . u~yśklljc .. lZatstlQ .. }1.1,k~j s~[il "2 . .in.,·16.8: ~; .,' ' . ,::, ". 
" ".Q}.ekbrA ~\\'.~,a:t~~· ~~y ~,9'l1ll'Y ~V~i.~S,lt1 nVci q't::' . ;'~ ,,: .. . :,;_ .. .::;,;;;;::::..;:;;;.~=-::;.,;;.;;;.;;;;;"""",;,;.,.;;;,..,;;,.;,;;--.,;.,.;.;---""' 

! :WYnD,sI2 ,IJJ., Jb,G sek.'}, .z;a$ :v -bJegp rOz~.' '" ' 
: .••. i ,·.~ .. s. ta.~w,· .. h,y.ni ·:~X .. 2n .. ;.:'-O, .~,'(l, ... :r, .. · .. u." .. z,.;y\} .. f,l.· .. ,:.)::,jtfp .. 'oń.s.,·.J< .. ą..' , ,.b ',:-' " . W '1., • t .. 'ł" b' d ' ł d' ,. 'l' M' R' h d bvł t ' • ń ,..; rws"ą na.łr-·.:łe na sł" .... 'II"'h . 'Je teKord:J~w·nHa :~ ~' ilZVskU't<1c, ,, 9., .rr.,; , ', .38.? wY" ~ ' 1ac!! " <"nnyć!. w . .<;..ng]1 lorą u ·zu~ · Z1)&e!, 0 , tSS leca y z o· .' a os a~nl" .I""e., li> \Xl. 'J~""l" 

sek, (poprzedni - 9 m, 53;4 sek.) ;" . ' .( yścigsch "Towo Plate". 



Str. " f!EX1~J.~~~§ 1'łl!~mT NV- __ -'-_____ _ 
'~~------------------------------------~= 

.' 

CASINO 
Dziś dni nasłępr;ychl 

I M 
jako spółczesna kobieta, hołdująca jedynie rozkoszom 

życia w filmie dla wszystkich p. t. 

Ko~i~ty, którym ~i~ nie Kłaniam) 
(UL.ICZNICA). .* 

To o czem się nie mówi i " czem się !lawet myśleć nie. chce -- zostało 
w ty!l:1 filmie odtworzonę ze szczerym realizmem i n iezwyll{ą c;oote1!lOścią 

Wierna fotografia dzisiejszego tycia.-Kulisy salonów, dancingów 
i garsonjer.-Tragedje dzisiejszych kobiet i mężczy~n. 

Pocza.tek przedstawień o g. 2·ej. Sala dobrze ngrzana. 
llustracja mu~yczna pod dyr. p. LEONA KANTORA. , 

I Od gcuJz. 2-e) do 4-ej 
~ -- ~Sz1stkie lDieisca 

" 
, 

5 O grony i 1 złoty. I 
I 

Piramowicza 2 
<Dawniej r6g Olgińskiej 

i Dzielnej) 

Doskonałe obiad» 
Klubowe z 4 dań 2 złote 
Urzędowe i 2 dań 1,30 gr 
od godz. 12 do 5 po pol 

Spęcjalność rosyjskie po
trawy Barszcz małorOsyj. 
akl, kulębiaki. fi1ipkl. sza· 

szłyki i t. d. 

Sniadania, kolacje a la 
carte po cenach niskich. 

Śniegowce 
nadeszły: 

Papege 
Ryskie 

i Tretorn. 
ł)d zł, 20. Od zł. ~o. 
SKŁAD KALOSZY i ŚNIEGOWCÓW 
Oprodowa 2, (róg NowomiejskIej). 

Samochód
landoletka 

t licznikiem na biegu marki eu
ropejskiej do sprzedania. 

Wiad. S, Uberman, Cegielniana 46 
od 4-7 pp. 

Wiell,j wybór 

Parasoli t kaloszy 
o 25% tailsze 
j k wszędzie 
w pracowr.ł 

s. faig~nbaul!la 
NJ;\1tGwiCZ0 19. 

.. 

Sygnalizujemy! 
Film ., nlez\"/ykle porywa .. 

jąceJ trefcf. osnutej lIa tle 
krymInalno-erotycznym 

~lal~na K~i~ini[lka 
w którym rolę tyb1łową gra 
wybitna aktorka "UFY" 

Ellen RiGbler 
ukałe 51«: sIę w naJblliszyth 

. dnIach na ekranie kino-teatru 

CASINO. 

al· ·Radło Dum-I· 
PREZeRWATYWY' 

najlepsza lUarka ś.fatowa 
Ząd~ć VI s.kł<ldach apteC;!1ycb 
aptekach. perfamerjarb i VI skła-

da en optycznych. 

Cęn, ,pl'%edóltv (h~ta!ic;l1eJ 
z. tuz.in: Nr 1103 1 d"l. .mer 
OLLĄ lut t;d lw.,d\tłofto na I. 
stat51i:t pnodul~ęą mąrkl', 
śwlato'~ą. udowodnIone naj · 

. bezplec,nlejs;eą. 

Ol,.l ... A ma u4owodnlQnQ nei· 
większe fOt.pOwsze~hnienle 

UW2):'a: Przyjmuje Pełna gwarancj$ za kl'łtdll 
I kaloszy. SIt ukę. 

Światło Blaklryczna :~K!H.'H:~ń~~~M~,(~:(\ 
w ciągu 5 dni! Jest tanio do sprzedanla 

n8wOWy~n~~Wan~ Hal~ W'~lAW~Wn fnstaIll'cje eleklrynnego oświetlenia 

uskutecznia szybko i akuratnie na do
odr.ych warunkach (n~ weli:s!c luh l1a 

raty) 

Zatiład ElełUrotechnkzny 
Piorrkowska 44 (w podwórzu) 

U'łnga: PrZYJ!llllje Się wszelkie repe;acje 

PRZY UL. AL. KOŚCIUSlIU Nr. 17. 
Bliisl.e szczegóły w Pr~t!d5tc:b. BudQ\Vlan. ĄloJlV Mf'ls'Mt 

i S-ka ł,ódź, ut BrzQt.owa Ng 11. tel. 39 [O 

• Prenumerata: W todzi zł. 3.!:O m!esięC:7.oie .. - Zamiejsc:owa 5 lit 
miveięcznie. - ZagranicĄ 7 złotych miesj~cllllie -

Odnoll:l:eDi~ do d\)m\l 30 grouy. 

{tJraCOBZoJpftlo/j ~gaerp{B!l. 
" -

i Z tern zniechęca'jącem prześ\via~czet1iem, i~ 
_nazajutrz czeka, Cię takiZ _ WysHelt 

, I Jl~f;(oij'lI~ ~C!\)I~ pytanie ~ .. (:fY elas~~~j(I.JdotllO'Śl:i tw~~ri~· ; 
bę4ę Vf litanIe prac:ować tak " konieczn'e~ag. rzeczy bar~ 
4ługo '1 Cty tet siły moje wy- ducI poży'IVP.1c:h llatwlej p1'~Y!," ' 
uel'1!ią , się przed c:zasem .i stanę "r.ajanych. niż JwykJe pokafmY_ 
Słę bezutyłeunym. jak star:Y' Takim.. uś. pożywieniem je~ 
rupit~?" Odpow.le4i: dotJre właśnje OY9maltine. , 
odtVWjaDle. een. świete po- , Spoiywaj<\c: łUiuakę ~ome" 
widne. • tjPll 'v ~ r.oo: Jl')ierwstlt śpi,,· 

Kw~stła awietego po1lVietrza ,I dall1e. pntttwoimy bez ~l1'ItCZ~ 
'~II n,ąld" do was, Co się JU Dł. Ulł~JI"ul" precł- WjecłO 
tyc:~y odtywlallia. pozw61cie s. relttJilii~nli" Oromeltlne .'1 wY-
bili: pomócU.. równ" sU~o ~dweręioae sił) 

Je~U orQanł~ wyue"rpa1,l1 'zapewni w·of:ftł leo spo\!.ojny :. 
wyliłk1em. , ~cc utrJ)'''' .. " " , wzmatnlajll~)', 

'i .i. 0_ 

FWżank. . ., 

• • "..< 

4da' -acd. 
Dr. A", W ĄNDER S. A. Be~N (Sffl'J~atja.). 

~HtynOwina nan[lJ[iel~a 
udziela lekcji angiel$lrego poje

I 4yllczo i \PI kompletach 
MArtDEL TORTOWA, 

PO!TIQfsh 2'2, fr9\'l~ t p. .......................... 
-- Lelłar~·de~ty$ta 

lak6b Rotenberg 
- powr6cił. 

A!. KO$ci1,15Zki oN! l! . fiq\ffiO'\\'~l!ą 7fl. n \lr~ma I p,) pl~Tim: od g,-.p i ·3-,..7. 

Tan1a. bO I -prYWatne. ' lmlmkaóiu 

f UlKA 
wszelkiego rudniu w .SU 
r"wym t IfOtowvm 5t~"łe 

. I. OPATOWSlil 
- Nowemiejska 21 - Tel. 46 cm. -
.... .,... Zlidn~l filII ni. pOliad,"" .... -

; .. " -I -. . .. L_@. "._ t t. 

"ades~ła płękna 
fran(l"ka IlI'Iitł.cj. bizq\e,n 4~=s~l~i 
OfU .. ' lłl~1 wvbór torebęk ł\~ ~fdzQ 
"i!!~l,b ~.~acl\ 

t.a b.I,~ ••• .,,,, PiotrkGw$;~4 laG 
Pol~cllmV IUl).ęlu8~e dam5ltle flaj". fąS011Y 

B
il raty 
M'Yakl 

/' . 

II I' . 2 
IW 36 go- IOlOcTkt , ~pfZ~Ćłl1l 
• pod gWA' jedno- ()'lIn4t:o. 

!t wvlęl~c". wy Nawrot 1W?1t 
w;&,ł\,.l~ ryzy' 'rtlidzltarlil N~ 1-1 ' 
'VI po"" $'IlLi, t ' ,' , w 

WY"lt'I",4JI!I{lIill .. i~ui dla ł . 

' w .e~ l p'il11OC;"~k. far\)· ~r'lł 
lUt tł. doH.dftle oh2lia· 

ellIT'" łluc1tal jot\tłonr;z. f:!lbO~ .. ": 
lTJu;~n.aller·OW ~ ~ib.ns ,Łów. "km. Ot .. le1lle1b ,_ ł 

II Il'IH-eryucj, ,pnę-

wy \dłY • ba",eln~r .' '0-
Pa snowy. "ow(JC'th"" 

hrj~. mej od~. P05zu~llie 
WTkol'luję na~y. ŁlISk~w~ ·0-
w,z~lk'~ fetly d l admin,' po(J 

'$cI bud~altll' .. eom,.c·. 67't;"l4 
biląnsOw1ł i I ; * I 

tąk", miej !łrtT!t!lę llO.ill1.ę 40 
i tI~ prQ- r zanądu oop1~.G 

~ hlt~rmaeie: eVł~flt\ll·l~ie ~\'A~ 
, i P'1i! d'Xifll!U p"prbwł" 

o - Bu- <łq tv.pOQat5two 
M> R!lwi- i-l 0160 lub tako 

1""'7'<"""', Piotrkow- tQWą.1 z1ł1zll a "pl~-
1113. Buaka ml()tł~j P1!'I)-

W'fI~O'ł---__ --- DT. Oferty d!. ,& 
Udne! .. ___ ~e_;" 

laitn eię !;allRl; 
(lJJ I ł'ln ł! gOlp d.it 

~tweGl dOl!!ow~. 
Ił ' ..... 2 0$60. Mo
łę zaopl~kow.ć· .• i, 
cho', (>'00_ lub 

w>'chcrw,-wac i "; ii' 
e,'V~ ~bi.cl o~ . 
3-1Q lit, !.ult .. • 
WI! :Clferty do ad. 
"hma: poci .. Pru;. 
sławna', 

I - q; ? 

A.ob. "'(ld. l'I(~~~ 
U ńi,\'! IIO,ąqę in. 

firllnki o. 

pć>clrol a '-a",otó~~o 
tylko ia catocłtiRI,· 
n~ \lt1'~Tm __ ni,. · Qf. 
li., Republiki pod 
.M'fil'iIU· d-Yt.Nawrot 15, 

'.' 
~ . 


